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Egz. t b t w .  Okręgowy

Ruszyła w Łodzi
pierwsza w  Polsce
całkowicie
zmechanizowana

fabryka kotłów 
i radiatorów
centralnego
ogrzewania
V |IN IS T E R  przemysłu ma- 

szynowego — Ju lian To­
karsk i dokonał w  Łodzi uro­
czystego uruchomienia urzą­
dzeń nowoczesnej, jedynej te­
go rodzaju w  Polsce, całkow i­
cie zmechanizowanej fab ryk i 
ko tłów  i  radiatorów centralne 
go ogrzewania, w  której pro­
dukowane będą tysiące ko t­
łów  i  radiatorów przeznaczo­
nych do ogrzewania mieszkań 
w  miastach i  osiedlach fa­
brycznych.

URZĄDZENIA nowej febry 
k i  są w  wysokim stopniu jsme 
chanizowane. Naciśnięcie od­
powiednich dźwigni i  guzików 
automatycznych nastawni uru  
chamia kolejno' jeden po dru­
gim potężne agregaty.

Nowy zakład otrzyma! nie­
zbędne urządzenia socjalne, 
»zatnie, umywalnie, łaźnie po­
koje racjonalizatorów itp.
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Uczestnicy Czynu Przedzjazdowego

podejmują dodatkowe
zobowiązanie obniżenia
kosztów własnych produkcji

Załogi huty im. J. Stalina i  1 Maja 
podpisały umowę o współzawodnictwie 

w obniżaniu kosztów własnych

LIC ZN I uczestnicy o gólnonarodowego współza 
wodnictwa przedzjazdowego, po przeanalizo­
waniu swych doświadczeń z dotychczasowej 

realizacji Czynu, podejmują cenne dodatkowe zobowią 
zania — postanawiają wzmóc walkę o obniżenie ko­
sztów własnych produkcji. M. Inn. załogi szeregu za­
kładów okręgu stalinogrodzkiego postanowiły poważ­
nie zmniejszyć koszty własne produkcji wielu wyro­

bów, zaoszczędzić znaczne 
ilości różnych cennych su 

rowców I materiałów.W imieniu ludzkości
CO wę tyczy Zwiqzku Radzieckiego, to jego stanowisko jest 

zupełnie jasne. Polega ono na tym, by obrócić wielkie od­
krycie myśli ludzkiej nie przeciwko cywilizacji, ale na rzecz jej 
wszechstronnego postępu, nie na masową zagładę łudzi, lecz na 
potrzeby pokojowe, no zapewnienie wydatnego wzrostu dobroby­
tu ludności".

Powyższe sformułowanie, zawarte w oświadczeniu rządu ra­
dzieckiego w związku z przemówieniem prezydenta USA Eisenho­
wera x dn. 8 grudnia w sprawie problemu broni atomowej odda­
je w pełni istotę stanowiska rządu radzieckiego wobec zagadnie­
nia energii atomowej. Stanowisko to, którego nieustannie i kon­
sekwentnie bronił i broni rząd radziecki, jest wyrazem głęboko hu­
manistycznej pozycji pierwszego na świeci« mocarstwa socjali­
stycznego.

D  ZĄD ZSRR wieiokrottiie wypowiadał się za bezwzględnym sa- 
J l  karem stosowania broni atomowej i koniecznością obrócenia 

wysiłków ludzkości na wykorzystanie energii atomowej dla celów 
pokojowych. Rząd amerykański i rządy współpracujące z nim i za­
leżne od niego dotychczas nie zgadzały się no zakaz używania 
broni atomowej, a później wodorowej. To stanowisko rządu ame­
rykańskiego z biegiem lat stało się przedmiotem coraz ostrzejszej 
krytyki nawet w krajach kapitalistycznych.

Na ostatnim Ogólnym Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych 
stało się rzeczą jasną, że również szereg rządów kapitalistycznych 
zdecydowanych jest oficjalnie i jawnie odgrodzić się od stanowi­
ska amerykańskiego. Pamiętne jest wystąpienie przedstawiciela 
Indii na ostatniej sesji ONZ, który domagał się zakazu użycia bro­
ni atomowej i wodorowej. Wystąpienie to odbiło się głośnym 
echem w całej Azji, tj. tej części świata, której jeden z narodów, 
naród japoński, pierwszy padł ofiarą użycia broni atomowej przez 
lotnictwo amerykańskie.

T)YŁ czas, kiedy propaganda 
^ U 5 A  usiłowała dowodzić, że 

Związek Radziecki wypowiada się 
za zakazem broni atomowej dla­
tego, że tej broni nie posiada. 
Nauka, technika i przemysł ZSRR 
wytrąciły ostatecznie i ten argu­
ment z arsenału propagandy 
USA. Związek Radziecki posiada 
obecnie i broń atomową i wo­
dorową -  a mimo to w dalszym 
ciągu zdecydowanie wypowiada 
się za zakazem użycia tych 

Fakt ten, stanowiący j 
kontrast z pozycją rządu 
kańskiego, przyczynił się nie­
wątpliwie do dalszego obniżenia 
autorytetu USA w świecie.

Kierownictwo amerykańskiej 
polityki zagranicznej stanęło więc 
wobec konieczności wystąpienia 
z jakimiś propozycjami w spra­
wie energii atomowej i broni ato- 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Komunikat 
Prezydium Bady 
Najwyższej 
ZSRR
Mianowanie nowych 
zastępców
przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR

Ą GENCJA TASS donosi z
* * Moskwy; Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR mianowało:
1. przewodniczącego Pań­

stwowego Komitetu Planowania 
ZSRR Maksyma Zacharowicza 
Saburowa zastępcą przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR.

2. ministra elektrowni i prze­
mysłu elektrotechnicznego M i­
chaiła Georgiewicza Pierwuchi- 
na zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR.

3. ministra przemysłu hut­
niczego Iwana Fiodorowicza Te 
wesjana zastępcą przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR.

4. ministra przemysłu budowy 
maszyn średnich —  Wiaczesła­
wa Aleksandrowicza Małyszewa 
zastępcą przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR.

5. ministra artykułów prze­
mysłowych powszechnego użyt­
ku ZSRR Aleksłeja Mikołajewi 
cza Kosygina zastępcą przewód 
¿liczącego Rady Ministrów 
ŻSRR.

Dziś 6 stron

Młodzi

zwycięzcy
konkursu 
filmowego 

FILMU - TPPR 
- KURIERA

spotkają sią
dziś

o godz. l i  w kinie

Młoda Gwardia
(Przy odbiorze nagród, 
wymagana legitymacja).

ZAŁO G I h u t im . Stalina 1 
„1 M aja”  poddały analizie 

gospodarską materiałową W 
swoich zakładach i  u jaw n iły  
znaczne możliwości zmniejszę 
mia zużycia surowców i  mate­
ria łów  pomocniczych. W yn iki 
te j analizy zostały omówione 
na spotkaniu (przedstawicie!i 
obu załóg, na k tórym  też pod 
pisano umową o wspótawod- 
nictw ie w  obniżeniu kosztów 
własnych p rodukcji na I  kw a r 
ta ł przyszłego roku-

Załoga huty  |m . Stalina 
BObowiązafc* się uzyskiwać 
dodatkowo w  każdym m ie­
siącu około 210 ton sta li po 
prata obniżenie ilości bra­
ków, powstających wskutek 
zdarzających idę niedopa­
trzeń w  eksploatacji pieców 
martenowskioh i  dozowaniu 
materiałów, które decydują 
o jakości stali.

Szereg zobowiązań podję­
tych przez walcowników zmie 
rza do obniżenia kosztów pro 
duke ji wyrobów walcowanych 
o 11—12 zł. na jedną tonę. Po 
stanowiono również zmniej* 
szyć wydatnie jedną z najpo­
ważniejszych pozycji w  wydat 
kaoh huty  — koszty postojowe 
go, opłacanego ko le i za 
zbyt długie przetrzymywanie 
nieroziładowanych Tub nie 
zwróconych na czas wagonów 
kolejowych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Do rozwoju hodowli owiec w 
kraju przyczyniły się w zna rz­
nij m stopniu spółdzielnie pro­
dukcyjne, które szybko zwięk­
szają stan pogłowia swoich 
owczarni.

Na zdjęciu: Przodujący ho­
dowca owiec ze spółdzielni pro 
dukcyjnej Waliszew pow. Go­
stynin (woj. warszawskie)  —
Bolesław Antoszewski ze swoim 
stadem. (CAP)

Po zapoznaniu się z uchwalą
Rady Ministrów z dnia 17 grudnia br.

chłopi postanawiają
intensywnie rozwijać hodowlę

Z CAŁEGO kraju napływają informacje o prze­
biegu zebrań gromadzkich poświęconych omó­

wieniu uchwały Rady Ministrów z dnia 17 grudnia 
1953 r., w sprawie zapewnienia niezbędnych środków 
dla wzrostu hodowli zwierząt gospodarskich i roz­
woju bazy paszowej.

W LIC ZNYCH gromadach W  odpowiedzi na uchwalę 
zebrania te odbyły się w  chłopi postanowili intensywnie 

ub. -poniedziałek. Chłopi, uważ rozwijać hodowlę, aby pod* 
n ie analizując postanowienia nieść dochodowość swych go- 
uchwały, podkreślali, że reałi spodarstw a lepie j zaopatry- 
zacja tych postanowień stwo- wać ludność m iast w  mięso, 
rzy jeszcze bardziej korzystne m leko i  tłuszcze- 
w a runki d la rozwoju hodowli. Tłumnie zeszli się ha zebra 

nie chłopi gospodarujący indy 
w idualn ie i  członkowie spół­
dzielni produkcyjnej we wsi 
Przybiemowo, pow. Gryfice, 
woj. szczecińskie, aby wspól­
n ie zastanowić się nad możli 
wościami dalszego rozwinię­
cia hodow li w  oparciu o ko­
rzystne warunki, jak ie  zapew­
n ia  uchwała.

,,T rzeba przyznać —* po w iedz ia ł 
przew odn iczący spó łdz ie ln i F ran­
ciszek Jag ie łło  — że k iep sko  go­
spodarow aliśm y na  łąkach. O * 
w ie lu  la t  n ie  w yw ie ź liśm y  an i 
je d n e j fu ry  nawozu na łą k i,  i

Witkowski był pierwszy...
MYŚLAŁ o tym ju t  od kilkunastu dni i ani na chwilę nie 

miał spokoju. Obmyślał, liczył, kombinował, wreszcie po 
stanowił.

Wczoraj rano zebrał swoją bu przy grzejnikach na statku o 
dowlaną brygadę. Narada by- 145 godzin, 
la krótka. Młodym robotnikom Do pójścia w nasze ślady 
nie trzeba było długo mówić, aby wzywamy kolegów z brygady 
porwać ich i  obudzić mlo- Szymkiewicza!...

Historyczne prawa
narodu polskiego

do ziem nad Odrą i Nysą
podkreśla deputowany André Denis 

w wywiadzie na temat pobytu w Polsce

W TYGODNIKU „Observa- 
teur“  ukazał 6ię wy­

wiad z deputowanym z ramie­
nia p a rtii ’katolickie} HM RP —■ 
André Denis, ’który uczestni­
czył w wycieczce 9 parlamen­
tarzystów francuskich do Pol­
ski.

ANDRÉ DENIS na wstępie 
podkreślił, że celem podróży 
parlamentarzystów' francuskich 
były badania dotyczące zagad­
nień p o lityk i zagranicznej. 
Dzięki odzyskaniu ziem nad 
Odrą i  Nysą —  oświadczył 
André Denis — Polska zdoby­
ła  równowagę ekonomiczną o- 
raz równowagę geograficzną.

PO po dkre ś le n iu  h is to rycznych  
p ra w  narodu po lsk iego do ziem  
nad O drą i  Nysą, A n d re  Denis 
ośw iadczy ł: „Z a ró w n o  w  in te re ­
sie Po laków  ja k  i  w  in te resie 
F rancuzów  leża łoby o trzym an ie  
g w a ra n c ji, że neutra lność N ie ­
m iec oraz ścisłe ogran iczenie ich 
s il w o jsko w ych  ...by łob y  napraw  
de respektow ane".

A n d re  D en is  w  odpow iedz i na 
p y ta n ia  w spó łp raco w n ika  tyg o d ­
n ik a  „O b s e rv a te u r" p rze ds ta w ił 
rów n ie ż  swe w ra żen ia  z rozm ów  
s p o ls k im i dzia łaczam i ka to lic k i-

Konferencja
prasowa
w wydziale prasowym 
Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR

AGENCJA TASS donosi ż 
•¿a  Moskwy: 21 grudnia br. 

w wydziale prasowym Minister­
stwa Spraw Zagranicznych od­
była się konferencja prasowa, 
na której obecni byli przebywają 
cy w Moskwie korespondenci 
agencji i dzienników zagranicz­
nych.

KIEROWNIK wydziału praso­
wego MSZ L. Iłjiczew wręczył 
korespondentom tekst oświadcze­
nia rządu radzieckiego w związ 
ku z przemówieniem prezyden­
ta USA Eisenhowera z 8 grud­
nia 1953 i odpowiedział na py 
tania korespondentów zagranicz 
nych.

Ludzie Szymkiewicza nie na-dzieńczy zapal i  entuzjazm. Po
kilkunastu minutach do rady s m  sje ¿¡ugo. p rzy ję li wbz- 
oddziałowej przy Szczecińskie, J a . , /  koJ  wezJ f  b 

*  M arkow skie j
skiego pisała:

Na cześć I I  Zjazdu posiana-
Z każdą chwilą rosła ilość 

meldunków. Hasło Witkowskiego
wiamą o 2 dni szybciej oczyścić- zataczało coraz szersze kręgi, 
i  zarhtniowat zbiornik nr 4 na Brygady Rapacza, Stankiewicza 
jednym statku, zaś na dru- Mądrego, Sapteszkt Orfbowl- 
gim zacementować zbiornik cza me eostaly w tyle. 
o jeden dzień szybciej ani- Tak to oddolna inicjatywa ro- 
żeli przewiduje harmonogram, botnika zainicjowała wczoraj na 
Do podjęcia podobnych zobowią- stoczni nową formę współzawod- 
zań wzywamy brygady budowla nictwa łańcuszkowego — nowy, 
ne Jana Pruszkowskiego i Bo- mocny prąd twórczej energii 
leslawa Jastrzębskiego, pracują- stoczniowców, odkryła nowe re-
ce na I I I  zmianie.

Nie upłynęło pól godziny, gdy 
cała stocznia wiedziała o tym 
zobowiązaniu.

Pierwsi odpowiedzieli na nie 
młodzieżowcy z brygady Pie­
trzaka.

Postanowili oni skrócić robo-

zerwy. Jego treść — robotnik 
wzywa robotnika, brygada bryga 
dę, wydział inny wydział. /  
ruch ten przeniesie się na inne 
zakłady. Obejmie miasto, wo­
jewództwo, cały nasz kraj.

Czy tak będzie? Będzie na- 
pewno zależy to przecież cd 
nas samych, od robotników i  za 
łóg, od tego jaką my ten nowy.

ty przy rurociągach centralnego cenny ruch otoczymy opieką i 
ogrzewania w maszynowni i  jak pokierujemy jego rozwojem.

W

D ziałacze c i — p o w ied z ia ł on — 
są „re a lis ta m i, k tó rz y  szczerze 
zresztą pragna uczestn iczyć w  bu 
do w ie  soc ja lizm u i  są p rz y  ty m  
prze kon an i, że ta  ich  postawa 
w spó łp racy  z państwem  je s t po­
żyteczną d la  Kościo ła, co, m o im  
zdaniem , je s t bezsporne".

DALSZYM  ciągu swego 
wywiadu André Denis 

oświadczył, że odbudowa Pol­
ski, zapewnienie Jej dobroby 
tu, zagwarantowanie Jej bez­
pieczeństwa — tak, Jak to  się 
obecnie dzieje w Polsce, jest 
dla katolików, którzy uczest­
niczą w takie j patriotycznej 
akc ji — sprawą narodową.

W  zakończeniu 6avego wy­
wiadu deputowany André De­
nis oświadczył, że w izyta par­
lamentarzystów francuskich w 
Polsce przyczyni się do wyją. 
śnienia w ie lu zagadnień.

JESTEM
na str. 3 i 4
„Mały Kurierek“

m y  tra w ę . P ostanów m y, i c  oczy­
śc im y  ro w y  na  łąkacb. Po gospo 
da rsku  w yko rzys ta m y  w szystk ie  
reze rw y  paszowe. Poza ty m , żeby 
m ieć w ię ce j pasz, zasie jem y 7 ha  
serade li, 10 ha kon iczyn y , 5 ha 
m ieszanek s trączkow ych na  zie­
lo n k i, is ha  bu rakó w  pastewnych 
i  b ru k w i" .

Średniorolny gospodarz 
ZYGMUNT CICHOŃ oświad­
czył podczas zebrania, że na 
rok bieżący kontraktował 5 
tuczników, a na rok przyszły 
zakontraktuje 10, bo wie, że 
państwo przyjdzie mu z więfc 

pomocą w  paszach. Jego 
sąsiad — WINCENTY BORU- 
DZIEW ICZ postanowił zakon 
traktować k ilka  cieliczek i  k i l  
ka sztuk trzody chlewnej.

Powiat
Kamień Rom.
wykonał
roczny plan 
skupu mleka
IUŻ w  dniu  15 grudnia Po­

wiatowy Zakład Mleczar­
ski w  Kam ieniu Pomorskim 
zameldował o wykonaniu pla­
nu gospodarczego w  skupie 
mleka, jednocześnie załoga 
PZM podjęła zobowiązanie do 
datkowego skupu od chłopów 
270.000 litró w  mleka do końca 
grudnia.

Dobry w yn ik  skupu dało się 
osiągnąć daięki o fia rne j jpra 
cy iakich zlewniarzy jak : BO­
LESŁAW A STĘŻALSKIEGO 
z gromady Trzebieszów, k tó ry  
w  współzawodnictwie zlewnia 
rzy całego powiatu zajął 
pierwsze miejsce uzyskując ty  
tu ł „wzorowego pracownika 
punktu w  powiecie” , JA D W I­
G I SUCHECKIEJ z gromady 
Stepnica oraz ZO FII ZAWO- 
TY  z gromady Żarnowo.

Mossadik
skazany został
na 3 lata więzienia

A GENCJA Reutera donosi 
Teheranu, że trybunał 

wojskowy skazał b. prenrera 
Mo&sadika na trzy lata więzie 
nia. W motywach wyroku t ry  
bunał podkreślił, że Mossrdi- 
kow i groziła kara śmierci, lecz 
kara ta została złagodzona na 
skutek osobistej in terwencji 
szacha, k tó ry  wziął pod uwa­
gę dawne zasługi byłego pre­
miera*

Sądzony równocześnie z 
Mossadikiem b. szef sztabu 
gen. R iahi skazany został na 
dwa lata aresztu dyscyplin ar 
nego i  na wydalenie z arm ii.

•fc W B E R L IN IE  podpisany został 
u k ła d  ha n d lo w y  ł  p ła tn ic zy  m ię­
dzy N iem ie cką R epub lika  D cm okra  
tyczn ą  i  N orw eg ią . W artość w ym fa 
n y  to w a row e j o b ję te j układem  w y  
niesie 18,459 tys ięcy  do larów .

>



„Żadne siły nie zdołają powstrzymać 
rucki narodów w obronie pokoju“

S ylw etk i laureatów M iędzynarodowych Nagród Stalinowskich za 1953 r. 
przedstawia sławny uczony radziecki pro i. D. W. SKOBIELCYN 
na łamach moskiewskiej „P raw dy“
l i  1  7 ARTYKULE na łamach dziennika „Prawda" 

Y Y  członek Akademii Moskiewskiej D. W. Skobiel 
cyn, przewodniczący Komitetu Międzynarodo­

wych Nagród Stalinowskich „Za utrwalanie pokoju 
między narodami", pisze m. In.:

^ D B Y Ł O  Kię .przygnanie

5120 szySingów
r tS IE M  tys ięcy  zam ordow anych,
* ’ zs tys ięcy  w trą co n ych  Ag w ię ­

z i efi, Su tys ięcy  w trą co n ych  do obo 
Zćw ko n cen tracy jn ych .

To n ie  b ila ns  h itle ro w sk ie g o  „ la  
r tu “  w  ja k im ś  okupo w an ym  k ra ­
ju .  T o  b ila ns  angie lskiego „ ła d u “  
y\ p e w nym  w ie lk im  k ra ju  A f r y k i  
w scho dn ie j, k ra ju  2 ra zy  w ię k ­
szym  n iż  A n g lia , k ra ju  zam ieszka 
n y m  przez 5,5 m ilio n a  M urzyn ó w  
i  20 tys ięcy  a n g ie lsk ich  osadn ików .
B iia n s  Jednego ro k u  angie lskiego 
„ ła d « “ . R oku , k tó ry  m in ą ł od 
c h w il i  w p row adzen ia  w  K e n ii 
p rzez w ładze an g ie lsk ie  „s ta n u  w y  
łą tko w e g o “ . Dane te  op ub likow a ło  
w yd a w n ic tw o  „ A l l ie d  La bo r 
NCws“ .

Cóż b y ło  p rzyczyna w prow adze­
n i«  „s ta n u  w y ją tko w e g o “ ? Opór 
lu d u  K e n ii p rze c iw ko  grab ieży zie 
m i przez a n g ie lsk ich  ko lo n iza to ­
ró w . W a lka  lu d u  K e n ii o podstawo 
w e  p ra w a  de m okra tyczn e, o pow  
szechne p ra w o  w yborcze , o re fo r ­
m ę ro lną , o popraw ę w a ru n k ó w  b.y 
tu .

A n g ie lscy k o lo n iza to rzy  n ie  cofa 
jr , się p rzed żad nym i ś rodkam i, by 
lu b y  ty lk o  s tłu m ić  op ó r lu d u  K e­
n i i ,  b y le b y  ty lk o  zm usić 5,5 m ili®  
n a  p ra w o w itych  gospodarzy te j zie 
ro i do bezw zględnej u leg łośc i. A  
je d n y m  *  e lem entów  te j uległości 
je s t praca M u rzyn ó w  na  p la n ta ­
c ja ch  a n g ie lsk ich  za w ynagrodze­
n ie  n ie  przekracza jące m iesięcznie 
2« szy ling ów . __ _

Do ja k ic h  rozm ia rów  dochodzi 
o k ru c ie ń s tw o  im p e r ia lis tó w , gdy 
czu ją  się zagrożeni w  sw ym  pano 
w a a iu , św iadczy do b itn ie  u ja w n io  
n y  ostatn io fa k t, że an g ie lsk ie  od 
dz ia ły  w o jsko w e  w  K e n ii „w s p ó ł­
zaw odn iczą“ , k to  w ię ce j zab ije  
M u rzyn ó w . A  żo in ie rzc  angie lscy 
Za każde dokonane m o rd e rs tw o  o- 
t rz y m u ją  w yna grodzen ie  w  w yso­
kośc i 5 szy ling ów .

:o szy ling ów  za m iesiąc p ra cy  na 
p la n ta c ji,  5 szy ling ów  za g iow ę 
M u rzyn a  — oto treść im p e r la li-  
s'yćzuego „ ła d u "  W ko lo n ia ch .

negacji aktywnych uczeaini- Przyznawanie Międzynarodo 
ków ‘budowy nowej, ludowej wych Nagród Stalinowskich
Polski, w  czasach powoje,n- ..Za utrwalanie pokoju mię-
nych występuje w literaturze dzy narodami“  obywatelom 
jako dramaturg. Plaże sztuki różnych krajów świata be,z 
„O dwety“  i  „N iem cy", któro względu na ich poglądy ,poli- 
sluKznle .zapewniły mu sławę tyczne i  wierzenia re ligijne, 
nejwybitniejszego współczesne stało się wydarzeniem świad- 
go dramaturga polskiego. Uka czącyrh, że ruch narodów w

Or u r . t r , ■ • zanie się sztuki Kruczkowskie- obronie pokoju rośnie i  wzma-
DBYŁO  Kię przygnanie g0 stało Kię wiel- cnie się z roku na rok i,  że
kolejnym  laureatom Mię- ^Łm wydarzeniem w litera łu- żadne s iły  nie zdołają pow«

dzynarodowyoh Nagród bmli- europejskiej. Jako główną strzymać tego ruchu, który
newskich ,,u% utrwalanie po- swego dzieła wybrał on odzwierciedla najbardziej po­
koju między narodami . Listę pokojowego, demokra stępowe tendencje współcze- ‘-nym i
laureatów le j nagrody,^ która tyC2ne,g0  odrodzenia Niemiec enej epoki. K Ą  w

, \» lb a rd iie j zaszczytne odznaczenie...“

Laon Kruczkowski
o Stalinowskiej Magrodzie

p R Z E D  wojną: — „Kord ian i  cham“ , „Paw ie pióra“ , 
* „S id ła “ . Po wojnie: — „O dwety“ , „N iem cy", „Ju ­

liusz i E thel“ . Każdy z tych tytu łów  mówi za siebie. W  
każdym w  różnej fermie, zawarta jest jednakowa treść: 
g łęboki humanizm, walka o lepsze, szczęśliwsze ju tro  dla 
człowieka, nieubłagany bój wydany wszystkiemu, co wstecz­
ne, nieludzkie i w ludzkość godzące.

W /Y S O K IE  walory artysty zmarłym niedawno w Łodzi 
* * czne i  w ielkie wartości aktorem B R Y LIŃ S K IM , jako 

społeczne jego dzieł zjednały prof. Sonnenbruchem), lecz za 
mu ogromną popularność i  po wędrowała nawet i grana była 
ozytność. Dość przypomnieć z ogromnym .powodzeniem iv 
chyba, że je g o  sztuka pt. języku japońskim na jednej ze 
„N IE M C Y " grana była nie scen tokijskich — wywołując 
tylko" we wszystkich niemal zawszę olbrzymie zaintsreso- 
stolicach europejskich (m. in. wantę i  gorące dyskusje. Je­
rów nięż w Teatrze Współcze- go książki tłumaczone na wie- 

w Szczecinie z M A L IC - le języków, wydawane i wzna-
n a ig ro u y , K u i d  ty c z n e g o

uzyska te n ,  cBlyw sw ecie ,  „z w tą s a l go w ciachu mię- 
charakter Najwyższego odzna- dzynsirodowego braterstwu 
ożenią, za (Jzia.auiosc na rzecz wszystkich ludzi m iłujących 
pokoju, uzupełniła nowa grupa s wo!not5ii
wybitnych bojowników o  ty - Od szaregu la t Ikłcn Krucz- 
wotuę totereay ¡narodów. kowaki łto i ,na cze!e Z w lłz k u

Wśród odznaczonych m a jd a  Literatów Polskich, zajmuje 
ją  się cholowi .politycy i  dzia- rozległą działalnością publi 
łącze społeczni, znani uczeni, cystyczną, walcząc o stworze- 
literaci, działacze re lig ijn i. n ie przodującej lite ra tury prze 
Znajduje w  tym  wyraz demo- ideami pokoju i  po-
kralyczny charakter ruchu w gtępu 
obronie pokoju — Jednoczące-
go ludzi różnych poglądów po p a b l o  n e r u d a  (poeta chiuj- 
lttycz-nych i  wierzeń religl-j- *k l> ® światowej sławie) -  słowo 
„ „ " . u  J b J Jego ja k o  poety, p u b lic y s ty  b rzm i
i iy o n .  a fr y b u n y  Kongresów św ia to w ych,

Przyznając Sfcalinow&kie Na r  łam ów  pism , p o ryw a ją c  m ilio n y  
groidy Pokoju, komitet nas/, *>» w a lK I O U trzym a nie  po ko ju  
Rfatra 7 iw «7f* u m r f li/ ić  w r fz lr  A N D R E A  A N D R E E N  (naczelny srana się Zaw sze w yra/jc wazię ] ehar7i la b o ra to riu m  k lin ic zn e g o  w 
czność m ilionów łudzi tym, S ztokho lm ie , do żyw otn io  przewo- 
którzy nie szczędząc W ye lików , dnieząea lew icow ego Z w ią z k u  KO- 
.poświęcają swe życie nicustan J*let szw ed zk ich ) — w  1952 r., _ja-

pop'sowej ro li Ruth

nej walce o  pokój i © porożu 
mienie między narodami.

Sylwetki laureatów
p  ROF. Skobielcyn chara- 
* kteryzuje następnie ■tego­

rocznych laureatów Międęyna- ______ __ _________
lXXlowycll Nagród Stalinów- rod ów  w  ob ro n ie  p o k o ju  i  przy-
skich, stwierdzając m. in., że: spieszyły wejście tych ludzi

J • reg i obrońców^ no ko iu .

ko  członek m ię dzyn a ro do w e j k o ­
m is j i  na u ko w e j ba da jące j sprawę 
w o jn y  b a k te rio lo g iczn e j o d w ied z iła  
K o re ę  i  C h in y . U jrza w szy  zb ro d ­
n ie  w o js k  a m e ryka ńsk ich , Jako ucz 
c iw y  cz łow iek  i  le ka rz  dozna ła 
g łębok iego w strząsu. R e la c je  o- 
b lc k tyw n e g o  ezłow ieka, ja k im  je s t 
d r  A n d rea  A n dree n , p rze kon a ły  
w ie lu  lu d z i w  k ra ja c h  Skandynaw  
sk ich  o słuszności i  s ile  ru c h u  na

.obo ju ,

P IER RE COT — (w y b itn y  p o li-  w "zechzw iązU ow e j C en tra ln e j Ra- 
ty k  fra n cu sk i, de pu to w a ny do d zaw o do w ych , p rze w o dn i-
Zgrom adzenia N arodow ego), god- J ąc* WA n ty Ia szys taw sk iego K o m i­
n ie  rep re zen tu je  te  k o ła  «pole- t€t*u  K o M e t R adzieck ich  -  w ice- 
czenstwa francusk iego , k tó re  p rze w odn icząca Ś w ia to w e j D em o 
w ra z  ze w szys tk im i po stę po w ym i ¿ r a d n e j  F ed erae ji K o b ie t) -  

“ ,M w a ,r ”  n ,n  h v  znana Jest lu d z io m  rad z ie ck im  jas iła m i k ra ju  w alczą  o to , b y  m ll i lu lu  .......
p rzyw ró c ić  F ra n c ji je j  pozyc ję  h o . w y b itn a  dz ia łaczka społeczna,
niezależnego m ocarstw a

F ra n c ia
nadal
U i  prezydenta

i  A K  donosi z Paryża agencja 
J France Presse, przewodni- 

c/ący Kongresu Wersalskiego 
(wspólnej sesji Zgromadzenia 
Narodowego i  Rady Republi­
k i) Andre le Troquer zwołał 
przewodniczących grup parla­
mentarnych na wspólne posie 
d za ile  we wtorek przed połud 
r.lem, aby zastanowić się nad 
środkami ,,uratowania insty- 
lu o ji republikańskich”  po 10 
bezskutecznych turach gloso­
wania w  wyborach prezyden 
1a Francji.

P A m .A M E N T A R N A  gru pa  so­
c ja lis tyczn a  po n o w iła  apele do in  
r iy c h  g ru p  pa rla m e n ta rn ych , aby 
w y c o fa ły  sw oich kan dyd a tów  na 
rzecz dotychczasowego prezyden 
t,-; V in ce n t À u rio la .

P a rlam entarna g ru pa  p a r t i i  Ta- 
dyliaSów — soc ja lis tów  ośw iadczyła 
i:e w  w yp a d ku , je ż e li obecni kan 
dyd a c i zgodzą się na  w yco fa n ie  
sw ych k a n d y d a tu r  p rzy łą czy  się 
do p ro p o zyc ji ew entualnego po ­
w tó rn eg o  w y b o ru  V in ce n t A u rio -

r r u p a  „z je an ocze n ia  le w ico ­
w y c h  re m ib lik a tló w “  po d z ie liła  to  
Si 'n ow isko .

L a n ie l o z n a jm ił, że go tów  je s t 
».wycofać sw o ją  kan d yd a tu rę  w 
w yp a d ku , jeże li g ru p y  w iększości 
Zdo ła ją osiągnąć po rozum ien ie  w  
spraw ie  kandyd a ta , k tó ry  mógł» 
h y  zrea lizow ać un ię  re p u b lika -

W godzinach p o po łud n iow ych  
podano do w iadom ości, że Jedena
sta  tu ra  g łosow ania w wÿbo.rach 
p re zyde nta  R e p u b lik i F rancu sk ie j 
odbędzie się w  środę rano.

in n y m i pa ń - poj{0j u  na  c a łym  św ięcie.
n l nnbS I nnn

W ZAKO ŃC ZEN IU  artyku 
lu  prof. Skobielcyn pi-

H O W AR D  F A S T  (u ta len tow a ny  sze : 
p lsa ra  a m e ryka ńsk i) je s t p ia w d z i SkładałaC d/JŚ hołd nowej
w ym  uosob ien iem  postępow e j, _  ^
p r .w d . iw . j  A m e ry k i, A m e ry k i g r u p ie  la u re a tó w  M lo d z y a U D -  
p ro s tych  lu d z i, k tó ry c h  ż y w o tn y  dowej Nagrody Stalinowskiej, 
in te res , podobn ie ja k  w  in n y c h  nanJd radziecki graituluj© im

b y  n a rod y  ż y ły  w  p rz y ja ź n i. OZy n o w y c h  tfUkCOSÓW W fch  
j o h n  b e r n a l  (zn a ko m ity  u -  s z la c h e tn e j d z ia ła ln o ś c i.

czony an g ie lsk i, f iz y k )  — to  o- _________ -
bro ńca  i  p ro pa ga to r po stę po w ych ' 
poglądów  na uko w ych , k tó ry  uczy 
n i l  w ie le , b y  zespolić uczonych 
n ie  ty lk o  swego k ra ju  lecz i  in ­
n ych  k ra jó w  w  ob ron ie  na u k i, 
p rze c iw ko  w yzysk iw a n io m  je j 
o d k ry ć  do ce lów  w o je n n ych .

S A H IB  S IN G  S O K IIE Y  (gene- 
a l, uczony h in d u s k i, m ik ro b io ­

log , d y re k to r  h in du sk ieg o  in s ty tu  
tu  na uko w o  - badawczego, z-ca 
generalnego d y re k to ra  Ś w ia tow e j 
O rga n iza c ji Z d ro w ia ) — w ie le  la t 
życ ia  po św ięc ił nauce i  w a lce  z 
cho robam i, k tó re  nę ka ją  znaczną 
część lud zkośc i. P o tę p ił os tro  uży  
w an le  przez w o jska  am e ryka ń ­
sk ie  w  K o re i b ro n i ba k te rio lo g icz  
n ę j, p ię tn u ją c  to  ja k o  p o tw orn ą  
zbrodn ię  p rze c iw ko  sum ien iu  łud ź  
kości. %

A N D R E A  G AG G IERO  (duchow ­
n y  w io s k i z G enu i) — żadne re ­
pre s je  n ie  zdo ła ły  złam ać ducha 
tego n ieug iętego b o jo w n ik a  o p® 
k ó j.  G dy o f ic ja ln e  k o ła  k a to lic k ie  
w ezw a ły  go do zaprzestania dz ia ­
ła ln ośc i W ob ron ie  p o k o ju  — od­
m ó w ił posłuszeństw a i  w y ja ś n ił 
m o ty w y  swego s tanow iska w  l i ­
ście op u b liko w a n ym  przez prasę.
Za to  został pozbaw iony godności 
kap łań sk ie j.

IS A B K L L A  B L U M E  (znana 
b e lg ijs ka  dz ia łaczka społeczna, de 
pu tow ana) — to  n iezm ordow ana 
bo jo w n iczka  o p o k ó j, o n ie zaw i­
słość narodow ą swego k ra ju ,  
p rze c iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie ­
m iec zachodnich , o po ko jo w e  
rozw iązan ie  p ro b lem u  n ie m ie ck ie  
go.

A  KO RE SPO N D E N T A g e n c ji N o ­
w y c h  C h in  donosi z Kaesongu, że 
wr t r z y  d n i po je d no s tron nym  ze r­
w a n iu  rozm ów  na te m a t zw o łan ia  
k o n fe re n c ji p o lity czn e j — przed­
s ta w ic ie l U SA A r th u r  Dean o lw ia d  
czy ł, że w y jeżd ża  do Stanów’ Z je d  
m oczonych.' N ależy to  uw ażać za 
Jeszcze jed en  rozm yś ln y  k ro k  w 
k ie ru n k u  storpedow ania  dalszych 
roko w a ń  w te j spraw ie .

LEON KRUCZKO W SKI — 
to. jeden z najwybitniejszych 
pisarzy polskich. Już w latach 
przedwojennych Leon Krucz­
kowski wystąpił Jako utalenlo 
weny przedstawiciel nowego, 
postępowego kierunku w  lite ­
raturze polskiej, oświetlając 
w swych powieściach „Kordian 
i  cham " „Paw ie p ió ra", „S id ­
ła "  zasadnicze problemy życia 
•społeczeństwa polskiego w 
różnych okresach Jego dzie 
Jów.

Podczas drugie j wojny 
światowej Leon Kruczkowski 
wraz z w ielu postępowymi łudź 
m i 6wego k ra ju  więziony by ł 
przez szereg lat w obozie 
hitlerowskim. Po wojnie w ra­
ca do ojczyzny i staje w  sze-

Dodatkowe
zobowiązania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W HUC IE  im . 1 Maja, która  
podpisała umowę o współ 

zawodniobwi© z hutą im . Sta­
lina, wydatnemu obniżeniu u- 
legnie m. In. zużycie takich 
m ateria łów  używanych przy 
wytap ian iu  stali, ja k  ferro - 
mangam, wapno,, dolom it oraz 
cegła dynasowa i  szamotowa, 
niezbędne dla konserwacji 
wnętrza pieców martenow- 
skich.

Dziesiątki zobowiązań pod­
ję tych w  grupach związko­
wych zmierzają do zmniejszę* 
nia ilości odlewów wybrako­
wanych przy jednoczesnym 
zmniejszeniu zużycia energii 
elektrycznej, gazu, wody, pa­
lik a ,  olejów, smarów oraz na­
rzędzi.

Coraz więcej
mało i średniorolnych 
chłopów

kupuje krowy
z kredytów  
państwowych
F Y  ODATKOW E kredyty  na 

zakup bydła, przyznane 
ostatnio uchwałą Prezydium 
Rządu, stanowią • ydatną po­
moc państwa dla malo i  śred­
n iorolnych chłopów w  rozwo­
ju  hodowli.

W  NIEKTÓ RYCH w o je ­
wództwach rady narodowe 
kończą rozdział pożyczek, za 
które w ie lu  chłopów zakupiło 
ju ż  krow y lub  ja łówki.

1 litiiaiii ludzkości
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mowej, propozycjami, które moż- niecznośei zlikwidowania niebez- 
no by przedstawić, ja!io wyraz pieczeństwa wojny atomowej sta- 
pokcjowych zamierzeń w dziedzi- jq się coraz poY/szechmejsze — 
nie energii atomowej. przyjmq z dużym zadowoleniem

W przemówieniu, wygłoszonym końcowe słowo oświadczenia 
8 grudnia w Zgromadzeniu Ogól rzqdu ZSRR: „Związek Radziecki, 
nym ONZ, prezydent Eisenhower pełen głębokiej troski o uchro- 
zaproponował wszczęcie „pouf- nianie ludzkości od śmiercionoś­
nych lub dyplomatycznych roz- nej broni atomowej i wodorowej, 
mów". Prezydent USA stwierdził wytęży wszystkie siły aby broń ta 
przy tym, iż rząd amerykański nigdy nie megła być obrócona 
przedstawi w tych rozmowach przeciwko ludziom", 
projekt utworzenia specjalnej in- Słowa te, które znajdują pełne 
stytucji pod egidą ONZ, której pokrycie w polityce Związku Ra- 
posiczególne rządy przekazywa- dzieckiego, otwierają zbliżający 
łyby pewną część swoich zapa- sję ro!< 1954 akordem optymiz- 
sów uranu i innych materiałów mu,
„ulegających rozszczepieniu".
Wspomniana instytucja opraco­
wałaby metody, z pomocą których 
możnaby wykorzystać oddane do 
jej dyspozycji surowce atomowe 
dla pokojowych celów ludzkości.

Rzuca się w oczy fakt, ie  pro­
pozycja prezydenta USA pomija 
całkowicie milczeniem sprawę 
najważniejszą rozstrzygającą -  
sprawę zakazu użycia broni ato­
mowej i wodorowej. Jeżeli wziąć 
tę propozycję dosłownie — wy­
nikałoby z niej, że poszczególne 
państwa przekazywałyby pewną, 
nieznaczną część surowców ato­
mowych wspomnianej instytucji 
ONZ, w celu wykorzystania jej 
dla celów pokojowych. Wyścig 
zaś zbrojeń atomowych i wodo­
rowych trwałby w dalszym ciągu.
Trawałoby więc w dalszym ciągu 
również i napięcie w stosunkach 
międzynarodowych.

R ZĄD radziecki, jako rząd 
mocarstwa socjalistycznego, 

które nie dąży do żadnej agresji 
przeciw komukolwiek, natomiast 
dąży do zapewnienia swemu na­
rodowi możliwości pokojowej, 
twórczej pracy nad szybkim pod­
niesieniem dobrobytu w warun­
kach pokoju między narodami — 
jest za zakazem broni atomowej 

wodorowej i przeznaczeniem 
nie jakiejś tam cząstki materia­
łów atomowych, lecz całości tych 
materiałów na produkcję poko­
jową. Słowem, rząd radziecki 
jest za tym, żeby stworzone były 
warunki, umożliwiające wykorzy­
stanie energii atomowej wyłącz­
nie dla celów pokojowych, dla 
rozwoju przemysłu, rolnictwa, 
transportu, medycyny i wszelkich 
dziedzin nauki oraz życia ludz­
kiego.

Oświadczenie rządu ZSRR 
wskazuje, że osiągnięcie porozu­
mienia w sprawie zakazu broni 
atomowej i wodorowej ułatwiło­
by również osiągnięcie porozu­
mienia w sprawie redukcji zbro­
jeń zwykłych, co zaś z kolei 
przyczyniłoby się ¿0 ogromnego 
zmniejszenia ciężaru nieproduk­
tywnych wydatków, obciążające­
go narody w związku z wyści­
giem zbrojeń.

Rząd radziecki wyraża zgodę 
na udział w rokowaniach, pro­
ponowanych przez prezydenta 
Eisenhowera. Rząd ZSRR wycho­
dzi przy tym z założenia, i i  w 
trakcie tych rokowań rozpatrzona 
będzie równocześnie propozycja 
radziecka w sprawie przyjęcia 
przez państwa, uczestniczące w 
porozumieniu, uroczystego i bez­
warunkowego zobowiązania, ie  
nie będą stosowały broni ato­
mowej i wodorowej, ani też in­
nej broni masowej zagłady.

Oświadczenie Związku Radziec­
kiego jest dokumentem ogromnej 
wagi międzynarodowej. Jest do­
kumentem niosącym nadzieję 
wszystkim narodom świata. Spo­
łeczeństwa wszystkich krajów 
świata, w których niechęć do wy 
ścigu zbrojeń i świadomość ko-

Znaczna część
jeńców ludowych 
znajdujących się 
w  niewoli 
amerykańskiej

żąda repatriacji
21 bm . s trona Iio reańsko-ch ińska 
p rze p row a dz iła  rozm ow y w y ja ­
śnia jące z g ru pą  15# jeń ców  ch lń  
sk ich , p rze byw a ją cych  w  b lo ku  
b-3 w  obozie T on g ja ng i. Po w y ­
s łuch a n iu  w y ja śn ie ń  2X jeńców  
zażądało na tychm iastow ego ode­
s łan ia ic h  do o jczyzn y .

W  T O K U  a k c j i  w y ja śn ia ją ce j 
k i lk u  je ń có w  opow iedz ia ło 
zb ro d n iczym  te rro rze , stosowa­
n ym  przez agen tów  kuo m in ta n- 
goW skich ł  l isynm an ow sk ich  w o ­
bec ty c h  Jeńców, k tó rz y  d e k la ­
r u ją  chęć re p a tr ia c ji.

jąca  w śró d  je ń có w  w o je n n ych  o f i 
c ja ln le  rozpoczę ła się przed 6S 
d n ia m i, to  fa k ty c z n ie  dzień :H 
g ru d n ia  b y ł za ledw ie  ósm ym  
dn iem  te j a k c ji.  F a k t, że znacz­
na część jeń ców  zażądała repa­
t r ia c j i  św iadczy w yra źn ie , iż 
tw ie rd ze n ia  A m e ryka n ó w , ja ko b y  
Jeńcy lu d o w i n ie  ch c ie li w racać 
do dom u — są k łam stw em .

' Ś W I A T A -

*  D Y R E K C JA  be lg ijsk ieg o  koncer 
nu  w ęg low ego „C o s k e r il l“  postano 
w iła  zam knać 1 ko p a lń  w  zag łęb iu 
B o iinage. D ecyz ja  ta  p o w z ię ta  zo­
s ta ła w  zw iązku  z b ra k ie m  zbytu 
w ęg la  na w spó lnym  ry n k u  t. zw. 
„e u ro p e jsk ie g o  zjednoczen ia węgla 
1 s ta li“  (p lan  Schum ana).

A  PR A S A  am e ryka ńska  donosi, że 
w  zw ią zku  ze zw iększeniem  „ p r o ­
g ram u pom ocy U SA d la  Ira n u “ , 
a rm ia  ira ń ska  zostan ie rozbudow a­
na i  będzie l ic z y ła  18—20 d y w iz ji 
zam iast do tychczasow ych dz iew ię­
c iu .
*  J A K  w y n ik a  z doniesień prasy 
fra n c u s k ie j, s tra jk  25#0 ro b o tn ikó w  
prze m ys łu  na ftow ego w  Ira k u , k tó  
t y  rozpoczą ł się 5 g ru d n ia  trw a  
m im o  b ru ta ln y c h  re p re s ji te  s tro ­
n y  w ład z  ira c k ic h . W  okrę gu Ba- 
sra og łoszony został stan w y ją tk o ­
w y.
t t  W  M A G D E B U R G U  zakończy ł się 
proces 11 agentów  z t. zw  „ in s ty ­
tu tu  h ig ie n y  p ra cy “  — f i l i i  zachód 
n io  - b e r liń s k ie j o rg an iza c ji szpie 
go w sk ie j p rz y  t. zw . „u rzęd z ie  
B la nka “ . Sąd skazał oskarżonych 
von S teim etza . Z ep fa  i  B la u e rta  
na ka rę  dożyw otn iego w ięz ien ia , a 
pozosta łych na k a ry  w ięz ien ia  od 
6 do 15 la t.
*  PR A S A  donosi, te  na te ren ie  
je d n e j z baz lo tn iczych  w  B rab an­
c j i  u ie g ly  ka ta s tro fie  dw a  sam olo 
ty  w o jsko w e  ty p u  „M e te o r “ . P ilo ­
ci obu sam olo tów  zg in ę li. Jest to  
trzec ia  ka ta s tro fa  lo tn icza  w  B e l­
g ii w  ciągu bieżącego tyg od n ia , l i  
g ru d n ia  pod Le od ium  u le g ł kata- 
s tro w ie  sam o lo t od rzu to w y . Ków-

wiane w dziesiątkach wydań, 
osiągają rekordowe nakłady, 
pozyskując mu m iliony czytel­
ników i miłośników jego talen 
tu  twórczego na całym niemą} 
śwjecie.

T OTO w  sobotę, 19 grud
nia 1953 roku, późnym 

już wieczorem w cichym ,prżed 
pokoju rozlega się nerwowy 
terkot dzwonka. Listonosz. De 
peszą!...

Nadawca —
profesor Skobielcyn.

M iejsce nadania —
Moskwa.

Adresat —
Leon Kruczkowski, 

Warszawa.
Depesza była krótka. K ilka  

prostych, serdecznych słów 
gra tu lac ji i  radosna, wzrusza­
jąca wieść: Komitet Między­
narodowych Nagród Stalinow­
skich przyznaje Leonowi K ru­
czkowskiemu M IĘDZYNARO ­
DOW Ą NAGRODĘ POKOJU 
IM . JOZEFA S TALIN A .

— Co czułem, otw ierając 
■tę depeszę —  mówi Leon 
Kruczkowski — trudno m i 
dziś optsać. Powiem ty lk o  ty ­
le, że czuję się do głębi i  ser­
decznie wzruszony tym ogro­
mnym zaszczytem, ja k i p rzy­
padł m i w  udziale. Międzyna­
rodowa Nagroda Stalinowska. 
o  której przyznaniu dowiedz-ia 
łem 6ię z telegramu przewodni 
ezącego Komitetu Nagród 
prof. Skobielcyna — Jest prza 
cięż najbardziej zaszczytnym 
odznaczeniem, jakie  moż» dziś 
spotkać pisarza i  działacza epo 
tocznego.

Chciałbym tu  podkreślić, 
że przyznanie tego odznacze­
nia jest nto ty lk o  moim oso­
bistym wyróżnieniem Jako p i­
sarza -polskiego, lecz zarazem 
dowodem gorącego uznania 
d a  wszystkich bojowników o 
pokój w Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej.

Rozmawiał: A . W. WYS.

Rybacy 
Kończą plan
grudniow y

zam e ldow a ły  o w y ko n a n iu  p la nu  
za m iesiąc g ru dz ień  na 19 dn i 
p rzed te rm in e m  w  192,5 proc.

W  po łow ach szczególnie W yróż­
n i ły  s ię: k u te r  „ U s t 11“  z szy­
pre m  K a ro le m  Tom aszew skim  
(171 p ro c.), „U s t #“  z szyprem  K a 
z im ie rze m  G ie rm ako w icze m  (i(|3 
proc.) i  k u te r  „U s t 34“  — 141
proc,

K u try  te  po trzech  dn iach  poło 
w ów  p rz y w io z ły  r y b y  do p o rtu  1 
na tych m ia s t w ysz ły  ponow nie w 
m orze.

Do 22 bm , państw ow e przedsię­
b io rs tw a  po łow ow e w y k o n a ły  
sw ó j p la n  za m iesiąc g ru dz ień  w  
100.5 proc., p rze ds ięb iors tw a spót 
dzic lcze w  68 proc., a in d yw id u a ! 
n | ryb a cy  w  70 proc. Całe ry b o ­
łów s tw o  w yko n a  p la n  m iesięczny 
do końca g ru dn ia .

W edług os ta tn ich  w iadom ości 
nasze je d n o s tk i da leko m o rsk ie  ło  
w ią  7. pow odzeniem  na kanale 
La  M anche i po m im o  szto rm ow e j 
pogody w y k o n a ły  ju ż  p la n  w  ł f i  
proc.

*  W  R A M A C H  obchodu R oku 
Odrodzenia odby ła  się w  In ow roc  
ła w iu  uroczystość k u  czci Jana z 
lu d z is k a  — w yb itn e g o  hu m an is ty  
z ty c h  św ia tły c h  lu d z i epok i Od­
rodzen ia , k tó rz y  p ie rw s i po dn ieś li 
głos w  ob ron ie  ciem iężonego lu ­
du.

*  W  M IN IS T E R S TW IE  P rzem y­
ślu M aszynowego w  W aiszaW Ie 
od by ła  się na rada a k ty w u  p a r ty j 
nego i  gospodarczego zak ładów  
p ro d u ku ją cych  m aszyny i  u rzą ­
dzenia d la  p rze m ys łó w : lekk iego , 
spożywczego i  w łó k ie n  sztucz­
nych . Radzono m , in , nad zw lęk  
szeniem  ilośc i, podn ies ien iem  Ja­
kości i  rozszerzeniem  aso rtym ea -

n leż w  ty m  w yp a d ku  lo tn ik  zginął, tu  maszyn t urządzeń.

«



BEKTORif
DZISIEJSZA OBSŁUGA:

Obserwator „z  ulicy", koresp. 
Wit. i  nasz fotoreporter.

„Duże“
jt r fE  JEST jeszęze tak ciasno 
iw  w Szczecinie, skoro niemal 

wszyscy kupujemy wielkie choin 
ki. Łatwo się o tym przekonać 

na placach i 
podczas space- 

> ru ulicznego.
Wystarczy bo- 

"  wiem tylko spój 
rzec na b ilkn- 
ny, by stwier- 

' ", dzić, że czeka-
ją  tam ‘na przy 
strojenie choin­
k i dużych roz­
miarów.

Po służbowym pobycie w k il­
ku innych miastach kraju nasz 
„ obserwator z ulicy"  stwierdza, 
że Szczecin można nazywać 
miastem dużych choinek.

Zgadza się o tyle, że nujwęk 
szym popytem na kiermaszu 
gwiazdkowym MHD cieszą się 
właśnie „wielkie bombki".

Po prostu?

S TUDENCI mają swoje cza 
sopismo literacko-społccz« 

he o nazwie „Po p ro s tu P rz y ­
chodziło ono kiedyś do kiosku 
studenckiego w liczbie jednego 
egzemplarza ( !)  Ostatnio w 

grudniu ukazał

mym khsku 
egzemplarz z 2 
listopada.

To coś trąci 
„upłynnieniem 

makulatury"  A 
poza tym taki „ nadział“  pism 
akademickich na kiosk studenc­
ki świadczy, że kolegom w Ru­
chu potrzeba po prostu hurtu 
geografii dystrybucyjnej.

Tempo

Załogi sklepów PSS
liczą na pomoc

Rady Zakładowej
Korespondent „K U R IE R A ”  proc. sklepów walczy w współ 

pisze: zawodnioŁwie ppzedzjazdo-
i DONIOSŁE uchwały IX  w ym  o pracę bez odpisów to 
1 -'P lenum  K C  PZPR, i abii* warpwyęii, bez mank j  supe- 
ŻRjąey się I I  Zjazd Partia zmo ra t, o pełne zaopatrzenie side 
bidkzowały załogę PSS do po- pów, o przekroczenie planów 
dojmowania zobowiązań przed obrotu za IV  kwarta ł.
zjazdowyęh. ju ż  ponad 75

łasi dłużnicy
z d n ia  i i  lis top ad a  br.

W Y D Z IA Ł  P R ZE M Y S ŁU  M R N  — 
na a r ty k u ł „B ra k o w i części zapa­
sow ych trzeb a i  m ożna zaradzić“ ,

M H D  — na  re f le k to r  „14 w o lt “  
(p isa liśm y o b ra k u  żaró w e k  14- 
w o lto w y c h  na ch o in k i).

„C E N T R O G A L “  — ńa re f le k to r  
„S e rw e tk i“  (p isa liśm y o b ra k u  k o ­
lo ro w y c h  n ic i) .

Informacja dla „Rexa“  
i jego właściciela

C ZY  boisz się dużego psa, k tó ry  
szczerzy do cieb ie  zęby t g ro z i u ką  
izeniem? N ie w ą tp liw ie .

D laczego w ię c  w łaśc ic ie le  psów 
wypuszczają je  bez kagańców  na 
» ląc G ru n w a ld zk i?  Psy w arczą na 
prze cho dn ió w  1 tra tu ją  b y lin y  za­
sadzono z w ie lk ą  tro sk liw o śc ią  o 
p ię kn p  naszego m ia s ta  przez Z a­
rząd  Z ie le n i M ie js k ie j.

Obecnie załogi sklepowe 
pracują p o j hasłem: „Ja  nie 
sprzedam braku” . Realizacja 
zobowiązań przyczynia się do 
sprawniejszej obsługi klienta, 
do lepszego zaopatrzenia s'kJe 
pów w  okręsie wzmożonych za 
kupów świątecznych.

T R Z E B A  s tw ie rdz ić , że kom is ja  
w spó łzaw od n ic tw a  i  Rada Z ak ła co 
w a  n ie  w y k o rz y s ta ły  w szystk ich  
m ożliw ośc i. Już  to , że jeszcze i i  
proc. sk lepów  szczecińskich nie 
p o d ję ło  do tąd  zobow iązań, m ów i 
zą siebie.

S p rzedaw cy sk le p o w i m o g lib y  
np. po de jm ow ać zobow iązan ia  ii-

go to w a ru , po k tó ry  k lie n t zgłosił 
by  się po p ra cy.

K ie ro w n ic y  w ie lu  sk lepów  i 
s to isk  n ie  p o d c h w y c ili ha s ła : „M ó j 
sk lep  św iadczy o m n ie “ .

Załoga I*SS p ra g n ie  po w itać  I I  
Z jazd  P ZP R  go tow ością do w y k o ­
nan ia  do n ios łych  zadań w y n ik a ją ­
cych z u ch w a l IX  P lenum . Rada 
Zakładowa i  K o m is ja  W spółzawod 
n ic tw a  p o w in n y  zalodz? w ty m  do 
pom óc. ( j .  EL B IG )

M l
- „ A la rm “  — godz. te,

P IO N IE R  i— „C za pa jew “  — godz. 
15, 18, 21.
P rzeg l. F ilm . D oku m e n t. — godz. 
14, 17, 20.

H U T N IK  — „C esarsk i p ie k a rz "  -  
I  ser. — godz. 17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — „N a  m o rsk im  szła 
k u “  — godz. 17, 19.
1 M A J  - -  „M a łżeństw o a k to rk i-'  
— godz. 17, 19.

D Y Ż U R Y  A P T E K :

„Gospodarze g m in y  Betda ■ i  „ M i­
s trzow ie  jazd y  f ig u ro w e j na ły ż ­
w ach“  — k o lo ro w y  f i lm  p ro d u k c ji 
ra d z ie c k i* !.

Jest to  reportaż z pop isu  jazd y  
f ig u ro w e j na jlepszych ły ż w ia rz y  
Z w ią zku  R adzieckiego, Czechosło 
w a c ji i  W ęgier na s tad ion ie  ..D y­
nam o“  w  M oskw ie. ( jp )

$Sa przedzjazdowe] 
zîsiorce y harcerzy

szkole TPD - 7
W

w
Ś W IE TLIC Y  HUCZY, jak  w ulu. Wesoły ludek hała­
suje, rozmawia, śmieje się... Lecz cisza. Sygnał gra­

ny na fanfarze jest znakiem rozpoczęcia zbiórki. Będzie 
spotkanie z żołnierzami — członkami Part,-?.
• GOSPODARZEM je s t  zar -  d r u g i  z ia z d  -  m ó w i Aw- 

„ i p l,  >.i y i h N o s a l i  n ip  d rze j ~  bćdzie ra d z ił nad naszą
s tę p  k la s y  V ID . v  s a l i  b ie  przyszłością . Chodzi q paszą pięk-
brak ci znęci z innych klas j na u „ą m łodość -- m łodość ob yw a te li 
c z y c ie l i .  Jest delegacja h a rc e  lu d o w e j o jczyzn y , b o  d ia  kogo sta 
P7V Tlp  R7!,o t v  n r  22 w ia  się dom y, bu du :e  szko ły , la -r z y  ze ez o i y  nr. — . b r y k i jak nje a!a }aári>.

W  P R ZE D E D N IU  H  Z jazd u  — p rz y jd ą  ko n tyn uo w a ć  dzie ło o j- 
m ó w i p rze w o dn iczka d ru żyn y  — za ców. 
p ro s iliśm y  to w a rzyszy z w o jska , .
aby op ow ie dz ie li nam  w szys tk im  Ż o łn ie rz  zachęca dz ie c i do DH- 
o P a r t ii  i o je j  w alce o lepszą w id o w a n ia  d w ó je k  w  szkole, do 
przyszłość naszego k ra ju .  lepszej, w yd a jn ie js ze j n a u k i, do

przo do w a n ia  ta k , ja k  przodu ją
KUtetóee ią t par áeka w jc l, 

oczu patrzy na kaprala And-rzc J - 
ja  Stolarskiego. Ciekawie i  z Ze epotkanla. dzieci wyrtfo  
przejęciem opowiada historię 6a jeszcze więkrzn miłość do 
Partii, mówi o  Jej walkach i Partii, do Ludowego Wojska, 
zwycięstwach, o je j bohaterach a żołnierze Jeszcze głębsze 
najlepszych synach narodu, przekonanie: Polska jest silna 
K ilkakrotn ie  pada nazwisko młodością. (t)
Bolesława Bieruta, gen. Św ie r­
czewskiego, Marcelego No 
w otki i Marszalka Rokossow 
skiego.

Czerwone plamy chust zar 
s tyg ły  na białych koszulach 
harcerek i  harcerzy. To co ty ­
tek roć słyszeli na lekcjach 
jest teraz inne, nowe i  takie 
serdeczne.

Hf M IE JS K IE  P rzeds ięb iors tw o 
W odociągów  i K a n a liz a c ji „ w y ja ­
śn ia ". że za rzu ty  staw iane przez 
k ie row cę  autobusu n ie  b y ły  słusz­
ne. gdyż w  autobusie , k tó ry  n rze - 
w o z lł dzieci, n ie  zda rzy ło  się, że­
by k tó re  z n ic h  b ru d z iło  nóżkam i 
siedzenia. M y  je d n a k  uw ażam y ina  
czej. poniew aż na w łasne oczy w l 
d z ia liśm y zab łocone siedzenia.

KIEROWCA Feliks Motycki z 
SPZB (samochód A-70-695) na 
Gdańskiej „ nie słyszał“  syreny 
alarmowej straży pożarnej. M i­
licjant załatwia właśnie wstęp­
ne zapisy na „kurs", na którym 
spotykają się również kierowca 
Tomczak z MPO i  inni.

Takie to skutki nadmiernego 
tempa.

SZC ZEC IĄ  
Pa la *30,8 
w iad om ośc i:

5,05, 8.30, 7,*5,
12,04, 17, *1. 23.50.

16.20 m uz. po ­
p u la r ; 16.30 ais- 
tu a in . aport; 17.15 
m uz. konc. ży- 
ezeń; 17.50 T y ­
go dn ik  m ło dz ie­
ży; 18 w lad . rad .

.15 „ Z  m ik ro fo n e m

PROGNOZA POGODY
Z A C H M U R Z E N IE  duże i  moż­

liw o ść  d ro b n ych  opadów. Tem p. 
od  m in u s  a do  p lu s  2 s i  C. W i* -  
fcry p o iU E iB ^ a c l io ^ *  ed

N O W O Ś C I

WYDAWNICTWA »ISKRY«
R. B ra tny

Str. 150 -

ROLA GŁÓW NA
(opow iadan ia)

i ł .  "

Dygat
W IŚ N IA  I  NIEDŹW IEDZIE

( fe lie to n y  satyryczne)
s tr. 172 — —  — — — — zł. 8,oo

A. F iedler
GORĄCA WIEŚ A M B IN AN ITE LO

(powieść)
str. 224 — — — — — Zł. 12,00

G. Morcinek
O DKRYTE SKARBY'

(opowiadania)
str. 177 — — — — — — zł. 5.50

A. Ściboi-Rylski
SPRAWA SZYM KA B IELASA

(opowieść filmowa)
s tr . 172 — — — — —  — zł. 4,50

Z. W róblewski
TRUDNE DNI
(opowiadania)

s tr . 182 — — — — — — zl. 4,00

P. Gładlkorw
CEMENT
(powieść)

s tr . 350 — — — — — — Zl. 8,50

B. Garbatow
DONBAS
(powieść)

s tr . 530 — — — — — — Zł. 13,00

J. T rifonow
STUDENCI

s tr . 457 —  — — — — Zł. 13,0«

J. Gurwood
SZARA W ILCZYCA

(powieść)
str. 155 — — —  — — — zł. 8,80

C. Kingsley
HEROJE

s tr . 159 — —
(k le ch d y  greck ie )

s tr  493 — —

P O D R 0 2 E  G U L IW E R  Ą
(powieść)

K S I Ą Ż K A
TO  N A J M IL S Z Y  U PO M IN EK 

D L A  T W O IC H  N A JB L IŻ S Z Y C H  

K s ię ga rn ie  „D o m u  K s ią ż k i“  po leca ją  duży 
w y b ó r  w y d a w n ic tw  z zakresu li te ra tu ry  
p ię k n e j, m ło dz ie żow ej, dziec ięce j i po pu ­

la rn o  -  na u ko w e j. 1611-K

WIĘKSZE WYGRANE
8 Krajowej Loterii Pieniężnej 

1 dzień ciągnienia lV-go rzutu
Wygrana 40.000 zł padła na Nr 

77590.
Wygrana 20.080 r t  padła na Nr

180015 ,
Wygrane po 10.000 zł padły na

N r N r 35633. 44754, 78505, 103885.
Wygrane po 5.000 zl padły na N r 

N r 6533, 16359, 34555, 36402, 59174, 
62378, 92271, 98728, 101011, 103380, 
107419.

Wygrane po 2.008 xt padły na 
N r N r 11891, 14157. 18591, 22780, 
26746, 29730, 34086, 41239, 48949,
53405. 57588, 50271, 60103, 75594,
75884, 104649. 108305, 108887. J13764,
114735, 115875, 117614.

Wygrane po 1.006 zł padły na 
N r N r 2174. 4531, 4862, 5477, 5541. 
7343, 1JL265. 19063. 20022. 21813, 22078, 
23850, 29431, 33227, 35224, 35788.
3?372, 45629, 48260. 48607.
54829, 55021, 5719J, 58346,
59040, 66326, 69279, 69656,
87924, 88146, 88802, 89453,
S3732, 95395, 104713, 105581,
115222. 119327.

2 dzień ciągnienia IV
Wygrana 40.000 *1 

N r 45171
Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 

N r 92410 110445
Wygrane po 10.000 zł padły na N r 

N r 12501 426G2 45870 55109 71413
78953 83549 114509

Wygrane po 5.000 d  padły nr N r 
N r 32107 36864 57010 79879 34121
90734 102371 102971 113205

Wygrane po 2.000 zł padły na N r 
N r 221. 10711 15274 15562 18716
29811 36093 38235 43112 54210 55200 
56552 62144 62176 64492 65170 66045 
ó.*)óo 09402 U208 70772 65512 91562 
03320 96062 108482 109343 110998 
112206 112366

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
N r 2836 3078 3723 5280 10808 13963 
17221 19644 21029 22700 24595 25222 
27512 28978 29317 29842 31708 31864 
34804 42668 48101 48265 49211 49628 
52365 53119 59029 59489 61964 65594 
67172 70348 72801 74030 80089 00549 
80714 81195 83544 84070 84948 87827 
88266 01641 94992 95939 96247 96943 
93215 102309 104280 105319 108650
109512 114322 117428 118906 119703.

50499,
58720,
70644,
91113,

11211«,

rzutu 
padła na Nr

W agi u ch y ln e , p r ie s u w n lk o w e , dziesiętne, 
s to łow e i  inn e — zalega lizow ane — sprzedaje 
Rob. Sp. P ra cy  „W A G A R Z “  p k t . S kupu 
i R e n ow a c ji Szczecin, u l. Boh W arszaw y 33 
i u l. M osiężna 2», te l. 77-28. W ykona n ie  so­
lid n e . Z am ów ie n ia  re a liz u je m y  w  k ró tk im  
te rm in ie . 1S79-K

OPHO zaw iadam ia , że m ieszkańcy Szczecina 
mogą po b ie ra ć od zaraz na leżn y I I  rz u t koksu  
na sezon op a ło w y  1833/34 z m ie jsco w e j G azow ni. 
P rzed zakupem  na leży  zgłosić się w  sw oim  
DBO, k tó re  u d z ie li szczegółow ych In fo rm a c ji^

Oto najlepszy upominek gwiazdkowy 
los nowej 9 Lo te rii Pieniężnej 

5 ciągnięć w  4 rzutach 
Dwukrotna szansa wygrania 

Udział w  5-tym  ciągnieniu bezpłatny
Ceną losu 80 z ł --------- —  1/4 losu 15 z ł

1601/K

P a ństw ow a O rga n iza c ja  Im prez A rty s ty c z ­
n y c h  „A R T O S “  w Szczecinie, zaw iadam ia 
ja k o  in s ty tu c ja  up raw n io na  do o rg an iza c ji 
w sze lk ich  im p re z  estradow ych, ie  p rz y jm u je  
zam ó w ie n ia  na  organ izac ję  przedstaw ień na 
Z A B A W A C H  SYLW ESTROW YCH I NOW O­
R O C ZN Y C H . Z am ów ie n ia  kierow ać u» adres 
P O IA  „A R T O S “  — Srczeclo. a l. W ojska 

Po lsk iego 69, te l.  24-61, U07-K

Z  T A K IE G O  U P O M IN K U  G W IAZD KO W EG O  
K A Ż D Y  B Ę D Z IE  ZA D O W O LO N Y  

LO S NOW EJ 9 L O T E R II P IE N IĘ Ż N E J

da je  p o dw ó jną  szansę w yg ra n ia  

3 C IĄ G N IE Ń  W  4 R Z U TA C H

N A U K A

N A U K A  pisan ia  na m a­
szynach m etodą ślepą, 
dzie3ięciopalqową, J u*
randa U -a  Pogodno.

3251-0

K U P N O

K U P IĘ  now oczesny gabl 
ne t, s to ło w y  w  d o b rym  
stanie. Zgłoszen ia : Po­
ste -restan te szczecin 
R u tko w ska . 5296-G

3 dzień ciągnienia IV  rzutu 
Wygrane py 20.000 zl padły na N r

N r 12500 17825 72183 114888 
Wygrane po 10.900 ź! padły na N r 

Nr 7260 52077 52366 
Wygrane po 5.000 zł padły na N r 

N r 15690 34370 47645 51260 58549 
66855 70588 98362 102457 111144 

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
N r 1354 2218 11256 19817 32610 36004 
44962 46710 50155 53341 53829 58953 
73262 76443 83734 87304 88002 90137 
98090 104172 111011 111217 111867 
111974 115121

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
N r 2658 5735 7084 11243 11357 13865 
14498 14625 15315 17630 18856 22051 
25316 26291 27854 29139 29448 30360 
23705 33986 36720 42897 44022 47767 
53044 53532 55356 56045 56344 57735 
59353 60382 6*190 62713 63456 64819 
64854 65572 66171 69280 70159 70175 
71587 73222 75269 75872 84113 87953 
93101 93831 95339 95978 97009 98844 
98950 99236 102304 104885 103729 
110508 110696 118121

4 dzień ciągnienia IV  rzutu

Wygrana 120.000 zł padła na Nr
N r 90634

Wygrana 75.000 zl padła na Nr
N r 37527

Wygrane po 60.000 zł padły na Nr 
6850 38068

Wygrana 40.000 zl padły na N r
N r 65145

Wygrane po 20.000 zl padły na N r 
N r 35660 48652 110770

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
N r 7517 10122 69694 105592 108406

Wygrane po 5.000 zl padły na N r 
N r 1577 1.6407 19300 19306 37388
46573 56541 64899 67334 74311

Wygrane po 2.000 zl padły na Nr 
N r 4745 5704 12722 14271 19087 19186 
23394 33132 35293 36229 42962 45213 
59007 71227 75774 78335 81176 8202S 
83181 93423 94826 99383 105063

Wygrane po 1.000 zl padły na Nr 
N l «417 7854 11183 12575 14504 15036 
20534 20550 23045 25601 28004 28132 
28608 30861 30927 33041 33233 36534 
37489 39038 48433 48470 48525 56751 
58073 58141 59923 61175 63321 65485 
66755 67247 68070 69754 60912 73115 
76319 77503 77888 79387 79620 80212 
82491 83332 84019 84919 85796 66131 
91739 91783 98687 101886 102997
105357 106750 108510 109854 111065 
113964 118608 118735 

Wygraną seryjną w wysokości 
60 zł otrzymuje Każdy numer losu 
kończący się na: 02, 07, 10, 14, 15. 
20, 21, 22, 23, 29, 38, 42, 48, 50, 56, 
57, 66, 69, 70, 71, 74, 78, 81, 82 94 
z wyłączeniem jednak tych numerów 
losów które zostały już wylosowane 
w  ciągnieniu IV  rzutu 8 Krajowej 
Loterii Pieniężnej. Wzamlan wyloso­
wanych numerów wygrane seryjne 
otrzymają niewylosowane jeszcze w 
tym ciągnieniu bez pośrednio wyż­
sze numery losów*

Z A K U P IĘ  lo d ó w k i oraz 
części ch łodn icze  w  obo 
ję tn y m  stan ie  w  do w o l­
ne j ilośc i, M ick ie w icza  
128. P opienia. 5206-0

SP R ZE D A Ż

S P R ZE D A M  sam ochód 
m a ło litra ż o w y  stan id e ­
a ln y . W iadom ość; al. 
P iastów  18 ty lk o  dn . 23, 
godz. 14 — 17. 5"00-Ct

SP R ZE D A M  m eb le  róż ­
ne, po jedyncze . S p ó ł­
dzie lcza 11—4, w  godz. 
od 17 do 20. 70-y

SP R ZE D A M  m o to c y k l 
D K W  200 ccm , stan do ­
b ry  po gene ra lnym  re ­
m oncie. N a ru tow icza  
7—8. 5230-G

SP R ZE D A M  kro w ę . Po­
godno. u l. R ed u ty  O rdo 
na 3-a. 5290-G

SP R ZE D A M  oo ledyńcza 
łóżka z m a te ra cam i ł  
sza fkam i, 5 L ip ca  31.

5293-G

iP R ZE D A M  m aszynę do 
szycia. Żelęchowo, u l. 
S tudz ienna 16—3 9r 97-G

SP R ZE D A M  ro w e r m ę­
sk i, a l. W o jska  P o lsk ie ­
go 40, I I  p. 5302-G

M A S Z Y N K Ę  do obcią­
gania gu z ików , z fo re m  
ka m i sprzedam . „ P l i -  

sow n la“  G n iezno, C ho­
ciszewskiego 1/5.

1594-IC

SP R ZE D A M  p ia n in o
m a rk i „S ch u tze “  w  b a r­
dzo d o b rym  stanie. W ia ­
dom ość: M a jow a  30/1
G łębok ie . 5365-0

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  Z 
kuch n ią  w  Szczecinie na 
podobne w  Poznaniu. 
W iadom ość: Szczecin,
W andy Z ie leń czyk  27—7.

5288-G

M ŁO D A  sam otna le k a r ­
ka  poszuku je  p o ko ju  su 
b lo ka to rsk ie go , n a jch ę t­
n ie j w  d z ie ln ic y  po go d­
no. W iadom ość: te l. 
336-28. lu b  w  k io sku , ró g  
a i. W o jska  Po lsk iego 1 
T ra u g u tta  5293-0

UOZNtti
Z N A L E Z IO N O  po łów kę , 
w łaśc ic ie l p roszony je s t 
o zgłoszenie się po o d ­
b ió r. K . K o lu m b a  8/7, 
te l. 25-77. 5301-0

ZG U B Y

K A Z IM IE R Z  JA N K O W ­
S K I zgłasza zgub ien ie  
p rze p u s tk i w yda ne j 
przez M eta iogprzęt.

B O LE S ŁA W  2 A B C Z U K , 
syn Jana, zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yda ne j w  Ś w id n icy .

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną w yda ną przez 
P L F  w  Szczecinie n r  
715856 na nażw isko Jad­
wiga Radzikowska.



Alsy dzieci dobrze się bawiły
na wielkiej imprezie noworocznej

w Pałacu Młodzieży
"117 CIEMNOŚCI wieczoru Jarzy się oświetlonym i oknami 
' '  pięć budynków Pałacu Młodzieży. Dobiegają a nich 

nawoływania 1 stukanie ¡młotków. Dzieci dzisia j n ie ma- Za 
jęcia w  gabinetach skończyły się już.

Zobowiązania
przedzjazdowe
szczecińskich
sklepów:
0  lepsza i sprawniejsza 
obsługa klientów 
Ę )  lepsze zaopatrzenie 
sklepów

W PIERW SZYM b ud ynk i, 
w  holu  leżą zwoje kabla elek­
trycznego i  jakieś narzędzia. 
Widać, że niedawno ktoś tu  
pracował. Na ścianach wiszą 
obrazy przedstawiające tańczą 
ce pary. Domyślamy się. że 
to pewnie będzie sala zabaw. 
Obok w  sali teatralnej trw a  
próba przedstawienia ku k ie ł­
kowego „Leśny gród” . Na 
ciemnej w idowni siedzi k ilk a  
osób. Na scenie szczury projek 
tu ją  wyrządzenie jak ie jś  szko­
dy ludziom. Reżyser Retinger 
udziela m łodym aktorom — 
uczestnikom Pałacu i ins truk  
torom ostatnich wskazówek.

DL A  UCZCZENIA I I  Zjaz­
du P artii w ie le szczeciń­

skich sklepów MHD a rtyku ­
ła m i różnym i podjęło cenne 
zobowiązania, ¡które n iew ątp li 
w ie  przyczynią się do lepszej 
i  sprawniejszej obsługi k lien ­
ta, do podniesienia k u ltu ry  
handlu w  naszych sklepach, 
do przedterminowego wykona 
nia i  przekroczenia planu, do 
lepszego zaopatrzenia skle­
pów we wszystkie tow ary po­
wszechnego użytku.

T a k  np . za łoga sk lepu n r  53. 
k tó re g o  k ie ro w n ik ie m  je s t Jan 
M ick ie w icz , pos ta no w iła  w ykon ać 
p la n  roczn y  w  125 proc., zaopa­
try w a ć  sk lep  w  pe łny  aso rtym e nt 
to w a rów , obs ług iw ać szybko i  n- 
p rze jm ie , dbać o este tyczny w y ­
g lą d  lo k a lu  sklepow ego.

'P odobne zobow iązan ia p o d ję ły  
sk lep y  n r  45, 35, 29. 13, 65, 16,65 
i  w ie le , w ie le  in n y c h .

Zobowiązania przedzjaado- 
we podjęła również załoga ma 
gazynu rozdzielczego posłana 
wiając wydawać cały tow ar 
bez m ank i  superat, wydawać 
tow ar nawet po godzinach u - 
rzędowych, wykonać roczny 
plan na dwa dn i przed te rm i­
nem.

Poszczególne branże działu 
a rtyku łów  różnych podję ły zo 
bowiązania mające na celu 
zaopatrzenie sklepów w  ja k  
najszerszy asortyment towaro 
w y -

Podobne zobowiązania pod­
ję li pracownicy branż ehemicz 
nej, papierniczej i  zabawkar- 
skie j, opałowo - budowlanej 
i  branży a rtyku łów  gospodar­
stwa domowego. (S)

POZNAŃSKIE
ZAJĄCE
"TA JĄ C E , k tó re  m ożna te raz ku  
" p o w a ć  w  sklepach M H D  w  do 

w o ln ych  ilośc iach będą nam  z 
pewnością sm akow a ły .

Są to  zające sprowadzone z  wo 
jew ó dz tw a  poznańskiego.

Nasze szczecińskie zające idą  
na p rze tw órs tw o .

K a żdy  zając, przed oddaniem  
do h a nd lu , badany Jest przez we 
te ryn a rza . ( jn )

K a pu śn ia k. Ła zan k i z serem. 
M A K O W IE C

*  *  *

IN N Y M  budynku — ró w
’  v nież cisza. Tylko k ilk a  

osób chodzi wśród stosów de­
ko rac ji leżących na podłodze 
lub  opartych o ściany. A rtysta  
Emanuel Prosowicz stój przed 
praw ie gotowym ju ż  , p ięk­
nym pałacem. Poplamiony fa r 
tueh, w  ręku dzbanek farby. 
Pod jego pędzlem biała ściana 
budow li przybiera postać mar 
muru- Ściany sąsiedniej sali 
pokry ją  fragm enty bajek.

— Chcemy stworzyć dzie­
ciom inne otoczenie niż to, 
które mają co dzień w  Pałacu 
— mówi artysta — dlatego 
wszystkie sale wypełniamy de 
kuracjami.

Ż A D N E  z dz ie c i n ie  pozna na 
pew no daw nego ga b in e tu  choreo 
gra ficznego , gdy u jr z y  w  n im  
p ię k n y  k ra jo b ra z  z im o w y , m o­
stek nad zam arzn ię tą  rzeczką i 
gó rkę , z k tó re j m ożna zjeżdżać 
ta k  ja k  na  saneczkach. Te p ię k ­
ne d e ko ra c je  p ro je k to w a ł a rtys ta  
m a la rz  Boe lke . P rz y  w yko n a n iu  
ic h  p ra c u je  m io d y  k re ś la rz  ze 
stoczni szczecińskiej — BO G D AN  
G U STO W SK I.

J A N IN A  R Z E P K A , p ra cu jąca 
„n a  co dzień“  w  gabinecie che­
m ii,  te ra z  p rz y b ija  gw oździe do 
ja k ie jś  dużej ra m y  ob c iąg n ię te j 
p łó tne m .

JUŻ 32 MAJSTRÓW
szczecińskiego ZBM 
PODJĘŁO APEL 
KANIEWSKIEGO

IN IC J A T Y W Ę  S te fana K a n le w
ł skiego — k ie ro w n ik a  bu dow y 

n r  33 ze S ta low e j W o li, k tó ry  zo­
bow iąza ł się s tw o rzyć  ro b o tn iko m  
w a ru n k i do p rze jśc ia  na pracę 
zespołową wszędzie ta m , gdzie to  
je s t m oż liw e  — p o d ję ło  ju ż  32 
m a js tró w  Szczecińskiego Z je d n o ­
czenia B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go .

Pragnąc m a ksym a ln ie  w y k o rz y ­
stać w sze lk ie  re ze rw y  p ro d u k c y j 
ne i  zapew nić w ysoka  jako ść  ro ­
bó t, p ie rw s i na  apel K a n ie w sk ie ­
go od po w ied z ie li m a js tro w ie : 
F ranc iszek S O ŁE C K I, Jan K L E ­
CH A. Józef K Y C IA  i  K a z im ie rz  
K A S Z U B A  z W arszewa, K o ło ­
brzegu i  Koszalina .

Z o b ow iąza li się o n i w  czynie 
p rzedz jazdow ym  w prow a dz ić  ja k  
najszersze uzespo łow ien ie ro b ó t 
bu do w lan ych , zw łaszcza m u ra r ­
sk ich  i  ty n k a rs k ic h . W  ślad za 
ty m i m a js tra m i poszło w ie lu  in ­
nych .

Sala wykładowa 
- świadczy o mnie

C iasto^ 3 dkg. d rożdży. 1/2 kg . 
m ą k i, 15 dkg. c u k ru , 1 Jajko , 1/4 I. 
m leka, 7 dkg . tłuszczu, m ak : 30 
dkg. m aku. szk lan ka c u k ru , o le ­
je k  m ig d a ło w y  (skó rka  c y tr ) , ły ż ­
ka  m asła, 2 b ia łka .

M ak  sparzyć w rzącą w odą na 
noc, pozostaw ić, rano w y rz u c ić  na 
s ito  i  dobrze  odsączyć, p rzepuścić 
8 razy  przez m aszynkę, dodać 
w szys tk ie  s k ła d n ik i, dobrze w y ­
mieszać.

C iasto : zaczynić drożdże z od ro ­
b in ą  m le ka , m ą k i t c u k ru  gd y  
zaczną rosnąć u trze ć  ja jk o  z cu­
k rem , dodać m ąkę i  w yro śn ię te  
drożdże, resztę c iep łego m le ka , za 
ro b ić  dość gęste ciasto, gdy w szy:  
s tko  dobrze w ym iesza się, dodać 
tłuszcz s to p ion y  (m asło topione, 
lu b  ceres p ó ł na p ó ł z m a rg a ry ­
ną) c u k ie r  w a n ilio w y , w y ro b ić  cia 
sto i  po sta w ić  do w yro śn ię c ia . W y 
rośn ię te  ciasto p o dz ie lić  na 2 części
1 w a łko w a ć  w  ks z ta łt p rostoką ta . 
M a k  po dz ie lić  na 2 części, n a ło ­
żyć każdą część na 1 kaw a łek  cia 
sta, roz łożyć ró w n o  i  z w ija ć  cias­
no w  w a ie k . W łożyć do  w ysm a ro ­
w an e j tłuszczem , w ą sk ie j fo re m ­
k i ,  końcem  zaw in ię c ia  do spodu i  
pozostaw ić do w yro śn ię c ia . G d y  
w yro śn ie  posm arow ać w ie rzch  roz 
b ity m  żó łtk ie m  lu b  esencją herba 
e laną i  w s ta w ić  do  p ie cyka , p iec
2 kw adranse. Po up ieczen iu  m a­
kow ce  os trożn ie  w y ją ć  i  studzić 
op arte  o brzeg s to ln ic y , ab y  n ie  
zaparow a ły .

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7. 

* —4—15208. Eam. n r  W87. 33.12.53

Zobowiązanie 
kursantów DOKP

K oresp. „K U R IE R A “  pisze:

DZ IA Ł  S zko len ia Zaw odowego 
D y re k c j i  O kręgow e j K o le i Pań­

s tw o w ych  w y k o n a ł sw o je  zadanie 
roczne przed te rm in e m  ju ż  w  
d n iu  15 g ru d n ia  b r .

K u rs  m aszyn is tów  rozpoczą ł się 
na 15 d n i przed te rm in e m  dz ię k i 
czem u przyśp ieszony zostan ie do­
p ły w  now ych  w y s o k o k w a lif ik o w a ­
n ych  k a d r  p ra cow n iczych . D o p rzy  
śpieszenia w y k o n a n ia  zadań p rz y ­
c zyn iła  się św iadom ość po lity czn a  
p ra co w n ikó w  dz ia łu  o raz zespoło­
w a praca.

Słuchacze k u rsu  m aszyn is tów  to  
w  w iększości n ie d a w n i ro b o tn icy . 
P o d ję li on i d la  uczczenia I I  Z jazd u 
P ZP R  zobow iązan ie : n ie  opuścić 
żadnego w y k ła d u , zespołow o po ­
m agać słabszym  słuchaczom  w  na ­
uce, szanować m ie jsce  n a u k i i  po­
m oce naukow e, dbać o porządek 
pod has łem : „s a la  w yk ła d o w a  — 
św iadczy o m n ie “ .

B . B E N C ZK O W S K I

*  O D D Z IA Ł  E k sp lo a ta cy jn y  P K P  
w  S ta rga rd z ie  Szczecińskim  w y ja ­
śnia , że pociąg, k tó ry  b y ł „zam a­
skow a ny“ , pon iew aż ta b lice  o rie n  
ta c y jn e  in fo rm o w a ły , że je d z ie  do 
S ta rga rd u , g d y  w  rzeczyw is tośc i 
szedł d o  P i ły ,  z ao pa trzon y zosta ł w  
ta b lice , w skazu jące  do Is łą flB i* i  eg o 
k ję runefc  J ą s t iy ,

O W IA T ŁO  z «¿ona pada na
^ le żące  na ziemi wycięte z 

d y k ty  pnie drzew. Co chw ila 
o tw ierają się d rzw i i  wysuwa 
ją  się przez nie jakieś f ra g ­
m enty lasu, ściany domów, 
czy inne elementy dekoracji. 
W  d ług ie j sali stoją pochyleni 
nad warsztatami p. Kuśnierz i  
p. Gajewski. Spod strugów sy 
pią się na podłogę w ióry.

W  s to la rn i b i je  serce w ie lk ie j 
no w oroczne j im p rezy . T u  dzień i  
uoc m a js tro w ie  tw o rzą  to  w szy­
s tko , co po tem  uzu pe łn io ne przez 
a r ty s tó w  złoży się na  k rysz ta ło ­
w y  zam ek, k u te r  ry b a c k i, las  czy 
k ra jo b ra z  m órz  pó łnocnych .

WSZYSCY wkładają  dużo 
serca w  swoją prace. Przyjem 
ność im sprawia fakt, że za k i l  
ka dn i w  tych właśnie przy go 
towanych przez n ich salach 
będą się bawić radośnie tysią 
ce najlepszych uczniów szkół 
Szczecina i  województwa.

Spotkanie
w ZBM
z literatami
f jR U P A  l i te ra tó w  w a r  sza w - 
v*s k ic h : J . M . Gisges, T . K u ­

b ia k , J . P rzym a n o w sk i i  M . R u­
s inek p rz y b y ła  na k i lk a  d n i .do 
Szczecina b y  dać k i lk a  w ieczo ­
ró w  i  p o ra n kó w  a u to rs k ic h  w  za 
k ład ach  p ra cy , w  Pa łacu M ło dz ie  
ży  i  w  K lu b ie  R ob o tn iczym  Z B M .

W  Z B M  zg ro m a dziło  się stosun 
ko w o  n ie w ie le  pu b liczn ośc i, ale 
c i co p rzysz li, na  pew no n ie  ża­
ło w a li. Poez ję  rep re zen tow a li 
Gisges i  K u b ia k . P ie rw szy  odczy­
ta ł m . in n . p ię kn e  fra g m e n ty  poe 
m a tu  o W a ryń sk im  i  w ie rsze  po­
św ięcone Z ie m i M a zu rsk ie j. D ru ­
g i — pe łen  s i ły  fra g m e n t „ Ż o ł­
n ie rz y “  i  g łęboko od czu ty  przez 
zeb ran ych w ie rsz  „R ę ka w iczka ". 
R us inek zapoznał zeb ran ych  z  b a r 
dzo in te re s u ją c y m  frag m e n tem  

w yd a n e j os ta tn io  po w ieśc i h is to ­
ryczn e j p t .  „W io sn a  A d m ira ła "  
(w o jn a  po lsko  -  szw edzka w  po ­
czą tku  X V I I  w ie k u ). W reszcie 
P rzym a n o w sk i o d czy ta ł opow iada 
n ie  p t. „S p o tk a n ie  z M a r ią " ,  op a r 
te  na  w spo m n ien ia ch  z czasów 
bezpośrednio po  zakończen iu  o- 
s ta tn ie j w o jn y .

W  d y s k u s ji z uznan iem  p o d k re ­
ślono w a rto śc i o d czy ta nych  fra g ­
m en tów , p rz y  czym  zanotow ać 
w a r to  dw a  g ło sy : Jeden dom aga­
ją c y  się o d  lite ra tó w  w ięce j po­
w ieśc i d la  m ło dz ie ży , d ru g i — 
szczecińskiego p o lo n is ty  — k tó ry  
ska rży ł się na  z ły  d o b ó r fra g ­
m en tów  l i te r a tu r y  wspó łczesnej 
w  po d rę czn ikach  szko ln ych  i  pod 
n ió s ł s łuszn ie, że w  po d rę czn i­
kach  ty c h  p o w in n y  się znaleźć o -  
p o w iad an ia  w  rod za ju  „S p o tk a ­
n ia  z  M a r ią “  P rzym anow skiego, 
zaró w n o ze w zg lę du  na  p ię kn ą  
fo rm ę , ja k  c iekaw ą treść. ( j)

Bumelanci 
nie mogą liczyć 
na pobłażliwość
RA D Y  Z A K Ł A D O W E  I k ie ro w ­

n ic tw a  zak ła dó w  p ra cy  p rz y ­
s tą p iły  do ha rd z ie j energ iczne j 
w a lk i r. bu m c la nc tw e m .

S p ra w y up o rczyw ych  b u m e lan ­
tó w  k ie ro w a n e  są do sądu o u ka  
ran ie .

O sta tn io  Sąd P o w ia to w y  w  
Szczecinie skazał 

— F ranc iszka K O Ł T U N A  (prac. 
fiz . Z arządu P o rtu ) za opuszcze­
n ie  k i lk u  d n i p ra cy , w  okres ie 
od byw a n ia  k a ry  orzeczonej po ­
p rze dn im  w y ro k ie m  sądow ym , 
na 1 m ies iąc aresztu.

— K a z im ie rę  B A N A  (z SZW S w  
Zydow caeh) za opuszczenie 6 dn i 
roboczych  na  p o trące n ie  2« proc. 
za ro bku  przez ok re s  2 m iesięcy.

— p ra co w n ikó w  fiz yczn ych  
S toczn i S zczecińskie j Józefa K A ­
PU STĘ n a  po trące n ie  25 proc. za 
ro b k u  przez 2 m iesiące, M ieczys ła  
w a N A L E Ż Y T E G O  na  po trącen ie  
26 p ro c . za ro bku  przez 2 m ies ią ­
ce i  Bogdana ŁO ZO W S KIE G O  na 
po trącen ie  15 pro c . za ro bku  
przez 3 m iesiące,

— w szys tk ich  za n le usp ra w ie d li 
w ion ą  nieobecność w  p ra cy .

(hm )

I  RUNDA drużynowych 
mistrzostw Polski 
W TENISIE 
STOŁOWYM

t y  D N IA C H  8—16 s tyczn ia  rozpo 
“  czyna ją  się ro z g ry w k i o d ru ­

żynow e m is trzo s tw o  P o lsk i w  te n i 
się s to ło w ym . Jedna z g ru p y  roz­
g ryw a ć  będzie sw o je  spo tka n ie  u 
nas w  Szczecinie. Gospodarzem  
tu rn ie ju  je s t m is trz  okrę gu  K o le ­
ja rz , k tó ry  zm ie rzy  się z łód z ­
k im  W łó kn ia rze m , S ta lą z G dań­
ska, Bydgoszczą I I  i  K oszalinem .

W ice m is trz  naszego o k rę gu  — 
Stal w y jeżd ża  do W ro c ła w ia , gdzie 
spo tka  Się z W ro c ła w ie m  I ,  Sta- 

| l ino g rod em  I I I ,  Poznania»« Ł, Z łe - 
'!o n ą  G órą ,

Stadion Kolejarza rośnie

Na zdjęciu u góry: kajakarze 
Unii, Włókniarza i  Startu zała­
dowują na samochody żwir u- 
sunięty z. miejsca przeznaczone­
go na bieżnię nowego stadionu.

U dołu: strzelcy ZS Budow­
lani, a wśród nich mistrzyni 
sportu Golańska, przy rozłado­
wywaniu cegły na budowę szat-4

w Czynie
Przedziazdowym

mu iip  b i i i i i M

i  slI  st

1 g
i r  c i

NA  A PE L mistrzów sportu i czołowych zawodników
Szczecina, wzywający do pracy przy budowie stadio- iTtiiii .......... ^  m ^
nu ZS Kolejarz, odpowiedziało znów 100 sportowców skała VzasTepgzy‘*’od "rekordu 

naszego miasta. W niedzielę przystąpiły do pracy następu- polski — 5 10,3;

Próby
czone zostały 
sukcesem. Na 
stargardzkiej 
p ływalni usta­
nowiono 4 re­
kordy Polski i

okręgu szcze­
cińskiego:

— sztafeta G W A R D II na dy 
stansie 4  x  100 m stylem 
grzbietowym (Kubik, Boru- 
szak, Steciuk, Stelmaszyk) uzy

Jące, zorganizowane grupy:

GIMNASTYCY 
RADZIECCY 
prowadzą w meczu 
Z FRANCJĄ

W PARYŻU rozpoczął się mecz 
gimnastyczny w konkuren­

cji mężczyzn i kobiet między re­
prezentacjami ZSRR i Francji. 
W pierwszym dniu zawodów gim­
nastycy radzieccy wykazali zdecy­
dowaną wyższość, zwyciężając we 
wszystkich konkurencjach. W kla­
syfikacji mężczyzn ZSRR prowadzi 
173,85 : 166,90 pkt., a w konku­
rencji kobiet 115,65 : 113,45.

Indywidualnie wśród mężczyzn 
na 1 miejscu jest CZUKARIN 
przed AZARJANEM, SZAGINIA- 
NEM i KAROLKOWEM.

KOLEJARZ 
mistrzem województwa 
W  TENISIE 0  
STOŁOWYM

łu  m is trz a  w ojew ództw a w  te ­
n is ie  s to ło w ym  spotkanie m iędzy 
K o le ja rze m  i  S talą zakończy ło  się 
po c ie ka w ym  przebiegu zw yc ięs t­
w em  K o le ja rz a  6:4.

N a jb a rd z ie j zaciętą w a lkę  stoczy 
l i  S tęp n iak  (Kole jarz) i  Potęga.

Pierwszego seta 
w ygryw a pew nie 
Stępniak 21:14, 
ale ju ż  drugiego 
m usi oddać prze ­
c iw n iko w i 19:21. 
Trzeci, n a jb a r­
dziej c ie ka w y  set 
kończy się zw y­
cięstwem S tępn ia  

ka  22:20. W  pozostałych g ra ch  pa­
d ły  następu jące w y n ik i (na p ie rw  
szym  m ie jscu  K o le ja rz ): debe l — 
K o le ja rz  2:1, Szumski—Potęga 1:2, 
S zum ski — P łudow ski 2:0, Szum ski 
— L e w an do w sk i 2:0, S tęp n iak  — 
Potęga 2:1, S tępniak — Le w andow  
sk i 0:2, S tęp n iak — P łu d o w sk i 0:2, 
A n d z ia k  — Potęga 2:0, A n d z ia k  — 
P łu d o w sk i 2:1, A n dz iak — Le w an­
do w sk i 0:2.

UWAGA
Nowy numer telefonu 

działu sportowego 
2 7 -7 7

sztafeta G W A R D II
— czterech KO LA R ZY  K o  4 x 1 0 0  m klas-. (Żółtowski,

le jarza — AnitowskJ, Żochow- Remiszewski, Stelmaszyk, Ste- 
ski, Sadczyński i Niikuła oraz ciuk) uzyskała czas również 
Tuchklaper z  Ogniwa. lepszy od rekordu Polski —

— K A JA K A R ZE  —  Unia 5.24,2;
12 osób z zasłużonym mięt- — ju n io r Ogniwa KOSOW- 
rzem sportu M ałłoką na czele.. SKI wpisał się na listę rekor- 
W lókniarz 7 osób. a wśród dzistów Polski w biegu na 400 
mich kier. sekc ji Opul&ki, metrów stylem zmiennym, u- 
Start 6 osób. w tym znany zyskując czas 6,10,6; 
zawodnik i organizator sekcji ~  13-letni SUCHOLAS ze 
Kozieras. stargardzkiej Spójni został re-

— P IŁK AR ZE  IIM igow ego kordzistą Polski w  kategorii 
Kolejarza w liczbie 13 osób. młodzików na 400 m stylem

— STRZELCY ZS Budowla zmiennym z czasem 6,59,5;
n l i  ZS Kolejarz 14 osób, w “  rekord okręgu ustanowiła 
tym  mistrzynie sportu Golań- sztafeta młodzików OG NIW A, 
ska i Hassę która na dystansie 4  x 100 ni

— P ŁY W A C Y  ZS Kolejarz » * &  -  dow' uz5's,<ata “ as 
9 osób. 6.08,5.

— SZERMIERZE Gwardii 
z trenerem Koziełem na czele. 
W łókniarza i  Budowlanych — 
łącznie 10 osób.

— MOTOROWCY ZS Kole­
ja rz  9  osób, a wśród nich zna­
n i zawodnicy Terlecki, Siomek 
i Sucharek.

—  CZŁO NKOW IE koła 
sportowego Zryw  przy Zasadn. 
Szk. Energet. E lektr. — 13 
osób.

—  Do czynu stanął również 
ochotniczo gorący sympatyk 
sportu o ficer Czemariazano- 
wioz.

Mimo utrudnionych prze? 
mróz warunków pracy, załoga 
niedzielna wykonała postawio­
ne przed nią zadania, przyczy­
niając się tym do przyspiesze­
n ia tempa robót.

Nie dopisało Jedynie k ie­
rownictwo budowy, nie dostar 
czając na czas odpowiednich 
narzędzi.

4  rekordy Polski

w  wyniku realizacji zobowią­

zań przędz jadowych szczeciń­

skich pływaków

p Ł Y W A C Y  Szczecina i 
Ł  Stargardu stanęli w  nie­

dzielę na starcie zawodów, w 
czasie których m ie li dla ucz 
czenia I I  Zjazdu PZPR zaata­
kować rekordy Polski i  okrę­
gu*

KRONIKA
s z c- z e c i ń sk i ego

SPORTU
A  i< L A S A  S IA T K Ó W K I K O ­

B IE T : n ie w ie le  b ra kow a ło , aby 
s ia tk a rk i W łó kn ia rza  u le g ły  słabe 
m u  te chn iczn ie , a le  a m b itne m u ze 
spo łow i K o le ja rza  I I .  W y n ik  3:2 
d la  w łó k n ia re k . N iep otrzeb na non 
szalancja i  zb y tn ia  pewność siebie 
z raz iła  je d n a k  publiczność c'o zw y  
ciężczyń, k tó ry m  za w cześnie ude 
rza do g ło w y  p rzys ło w io w a  „w o ­
da sodowa“ .

K o le ja rz  I  sp o tka ł się w  B a r l in ­
k u  z m ie jscow ą U n ią , w yg ryw a ją c  
3:1.

A  K L A S A  S IA T K Ó W K I I.IĘ 2 - 
C Z Y Z N : A Z S  po n ie z w y k le  zacię­
te j grze p o ko n a ł O g n iw o  S targa rd  
3:2, K o le ja rz  o d n ió s ł ła tw e  zw yc ię­
s tw o nad re ze rw a m i lig o w e j S pó j­
n i 3:0 o raz S ta lą 3:0. B u d o w la n i 
od da li p u n k ty  w a lko w e re m , n ie  
s ta w ia jąc  się do spo tka n ia  ze S ta- 
” *• .

A  K L A S A  K O S Z Y K Ó W K I: AZS 
Ib  po ko n a ł w  przedm eczu d ru żyn  
lig o w y c h  sw ych ko le gó w  z WSE 
47:37 (26:14J.

P ięć m ęsk ich  i  dw a żeńskie ze­
spo ły  szkolne w  P IŁC E  R ĘC ZN EJ 
w ałcza o t y tu ł  m is trza  szkół zawo 
d o w ych  i  p ra w o  rep re zen tow a n ia  
naszego w o je w ó dz tw a  na spa rtak ia  
dz ie  c e n tra ln e j. W y n ik i d o tych ­
czasow ych spo tka ń : T W F  I  
Techn. D ró g  W odnych 9:2 (1:1), 
Techn. B u d o w l. — Techn. Energ. 
8:11 (4:4), T W F  I I  — Techn. Energ, 
13:3 (8:1), Techn. D ró g  W odn, «? 
ie c h a ,  B u d , 6:4 i2;4).


